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> f ności; gdzieniegdzie wypierano się nawet sta- 
_ p Mówczo. wspólności narodowej i usuwano się: 
- f od „wrogów państwa rosyjskiego”, da a 
"|. Zwrot w opinji dawnej emigracji polskiej 
| mastąpił dopiero z chwilą, gdy na Rosję runę- 


„mostw ludu polskiego. Na krzyk żywiołowy: 
„| pomocy! istniejące organizacje polskie okaza- 
„| ły się uieprzygotowane i zbyt szczupłe. Musiał 
| zastąpić podział opieki, Gdy więc lud wiej- 
„| Ski wziął pod swoją opiekę przybyły z nim 
Centralny komitet obywatelski, zadaniem ko- 
| lonji w miastach było zorganizowanie akcji ta- 
„| tunkowej własnemi siłami. Nie można twier- 
"dzić, aby przystąpiono do dzieła miłosierdzia 
| niechętnie, g uprzedzeniem do nędzarzy; po- 
pełniono jednak jeden zasadniczy błąd: akcja 
„| ratownicza szła w kierunku świadczenia do- 
| broczynności, zamiast samopomocy, Po u- 
-| mieszczeniu i skupieniu wygnańców w schro- 
| miskach należało bezzwłocznie „stworzyć dla. 
nich warsztaty prey. | aa. 
40,0 Praca ratownicza zbli 


Tdecz. lacy uł im wy 
go programu, który pizeż lata rozł 
zyk i tu w czyn zamieni 


pragną. Niewolno € 
zykładać tej miary | 
odkładamy na | 


_ Że byli 


Prócz tego zwrócić trz 


| Polsce porządku > ga. a 
- Skutek tych dążeń bolszewickich byl je 

| dnakże słaby, -przyczynił się raczej do gwalto- 

wniejszego jeszcze prądu reemigracyjnego. 


mal równie straszny jak wygnanie. Nędza, 
| głód i nowe mogiły znaczą drogi pielgrzymki 
Qo ojczyzny. Dawna emigracja, która wracać 
‘Į miala z zasobami maierjalnemi i gotowością 
| rozpoczęcia odbudowy, ucieka z Rosji bez pla- 
| nu, bez możności zabrania funduszów, bez 
sposobu zorganizowania systematycznego po- 
wnotu. Lud biegnie naoślep, by wyrwać się 
jaknajprędzej z piekła daniejskiego, by stanąć 
zdziesiątkowany, wynędzniały i' oszołomiony 
ostatniemi przejściami w zburzonej swej za- 
grodzie. Przybędą z nim i za nim niewatpli- 
wie agiiatorzy wywrolu i bolszewizmu. Berso- 
ni, Goldmani, Poznery, Friedlandy i t. p., aby 
szerzyć w dalszym ciągu dzieło anarchii i 


(._Będziła ona żywa 


Rząd polski i społeczeństwo siaje zatem 


mógł liczyć na czekające go posady. W poste 
pującem naprzód chociażby z największym 
„mozołem społeczeństwie niema takich luk i u- 
gorów, któreby odrazu dały im zapełnić emi- 
grację. Ale pomoe przy wyszukaniu i skoor- 
dynowaniu pracy z wymaganiami chwili jest 
konieczna. - z Roy Ra 2 
<o Przypominam sobie, co mówił mi uczest- 
tka , nik powstania 68 roku nad brzegiem Uralu: 
d- | Po latach 20, w sile wieku, z zasobem znacz- 
nym uciułanego grosza, wrócił do Polski, do 
wsi rodzinnej. Nie znalazł nikogo ze swoich 
i | Szukał daremnie bratniej dłoni, rady, pomocy 
i | — i wrócił nad Ural, gdzie jak wielu, złoży 
-| Aby nie poszły za jego przykładem te set- 
zły | ki tysięcy rodaków, stęknionych ża olczyst 
oein Tenia t pracą na niej, aby wygnańcom otwar-e 


piero po wi 


ławać org 


i czasopisma 
-przeważnie jednak tylk 
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„| da olbrzymia tala wypędzonego. za swych do- | 


|| naszej samodzielności; w okresie Księstwa 


ie | mysł, dawazliś 


| 60 podniosło stawki celne o 100% i więcej. Ale 
| to zmugiło przemysł niemiecki przerzucić swo- 


+ destwa. | I to było jednym z czynników rozwo- 
'| szemu przemysłowi. Starano się ten przemysł 


| 
| 
| 


„Gościnna* jednak Rosja stwarza powrót nie- | 


| giem pdlskich, co zrusyfikowali się. Oni w 
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OGŁOSZERIA w Królestwie Polskiem, 
Zwyczajne: 65 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 
(stronie sześć szpałt). ję PE o 
` Brobma: 10 fen. za wyraz, najmniej 1.00 Mk. | 
- Nadesłane (po tekście): Mk. 1.50 za wiersz petitowy 
Miakrelagi: 1 Mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp.), So 
W Cziale handlawym: Mk. 1.75 za wiersz petit. (str 4 (szp 


„BRAĆ © RE 


(str. 4 szp. ra 


w Warszawie Waka | 


e 
Å- 


a Płock.*: Admin. P 
«omży i Będzinie. 


| 
| 


abjanice: ul. Zamkowa ll; oraz w Sosnowcu, Kaliszu 


słu na początku wojny. Na początku wojny 
polskie organizacje narodowe weszły w poro- 
zumienie z główną kwaterą niemiecką co do 
werbunku i obiecywały, że wystawią 100.000: 
ludzi, Wystawili 2000 i wówczas pokazało się, 
Że my nie jesteśmy czynnikiem strategicznym, 
że my nie jesteśmy subjektem tej wojny lecz 
'tylko objektem, to jest przedmiotem do wyzy: 
skiwania, Jest to źródło łego naszego stale- 
go wyzyskiwania, jakie do dziś dnia przeży- 
amy, x ; | 
- Przychodzą pierwsze dni okupacji. Ja 
znam dwie fabryki, które znakomicie pracują 
w okresie okupacji, to fabryka drutów koloza- 
stych i Radocka fabryka chemiczna. Zarządza. 
jący tych fabryk pojechali do Berlina, złożyli 
ofertę pracy dla wojska. Iuni nasi iabrykancł 
obawiali się, lub przynajmniej mniemali, że po~ 
wróeg Rosjanie. Stąd nie chcieli brać ofert 
dla celów wojskowych. © 000 +. 
„Tutaj powoływano się na konierencję ha 
ską, na rozmaite ustawy międzynarodowe, Co 
one znaczą wobec wojny? Wojna zna jedyne 
tylko prawo zwycięstwa. Należy robić wszyst: 


ły się serea i daną była pomoc i rada przy po- 
'wrocie do kraju — o tem jaknajprędzej po 
myśleć musi społeczeństwo polskie i jego kie- 
rownicy, PAR, LADA 


-O przemysł polski. 
Na wiorkowem posiedzeniu Rady Stanu 
w dyskusji nad sprawą przemysłu wygłosił p. 
Studnicki mowę, którą przytaczamy w całości, 
Nawiązuję do jednego z przedmówców, któ- 
ry zabierał głos w danej sprawie, mianowicie 
do p. Wierzbickiego. On dał nam poniekąd 
zarys rozwoju naszego przemysłu. W tym za- 
rysie tkwi jednak wielka luka, mianowicie, 
wykazał on jakoby ten przamysł rozwijał się 
dzięki naszym wysiłkom samorzutnie, jak gdy- 
by tutaj nasza wola twórcze decydowała. Nie- 
słety tak nie było. Tylko w krótkim okresie 


| 
i 


: Warszawskiego, , a następnie Królestwa Pol- 
skiego tworzyliśmy samodzielnie ten prze- 
! my -podstawy . jego tozwojowi. 
Potem żyliśmy szczątkami tego i te szczątki 
: były nieliczne np. takim szczątkiem był ów 
Bank Polski, który został następnie zniesiony 


è 


i bai odno 


być silnym, -Po-jest zasada, która winna obo- - 
wiązywać wszystkie narody. Winna obowiązy: 
"wać także nas, Otóż zapomnieliśmy o tej za- 
sadzie. Nie dosyć na tem, Przychodzi akt 5 
listopada, w dalszym ciągu jednak mówi się w 
nas o konwencji haskiej, która nas całkiem 
odmiennie scharakteryzowała. Mówea pierw- 
szy wspomniał o tem, że konwencja haska za- 
brania występować przeciwko własnemu pań: 
stwi, jakgdyby Rosja była naszem państwem. 

Nasiępnie zwracam uwagę na to, że jeżeli 
masz przemysł nie może się rozwijać, to jest 
to skutek wewnętrznej ogólnej blokady euro- 
pejskiej. Pan Wierzbicki wspomniał o tem, 
że od nas wywożą surowce dla przemysłu gare 
barskiego. Pam Wierzbicki, w materjale, któ. 
ry posiada instytucja prowadzona przez niega 
znajduje obszerne wiadomości, że właśnie nasz 
przemysł ganbarski, jak przemysł garbarski 
Europy całej produkuje przeważnie na SUDow- 
cach amerykańskich. Zwrócił też uwagę je- 
den z poprzednich mówców, jak Ogromne Zna 
czenie dla rozwoju naszego kraju ma przemysł 
bawełniany. Skąd my weźmiemy bawełny, 
jeżeli blokada oddziela Europę od Stanów Zje- 
dnoczonych, od Ameryki i Indyj? A 

Otóż moi panowie, jednakże w pewnych 
warunkąch dzięki temu, że wschodnia ścianą 
już nie istnieje, w pewnych warunkach możli- 
wa jest praca dla naszego wydźwignięcia sie. 
Ale aby tę pracę podjąć, rząd nasz musi miety!- 
ko skarżyć się i narzekać w Berlinie i w Wie 
dniu, ale powinien już dzisaj przystąpć do w 
kładania przyszłych stosunków między pań 
stwem polskiem a państwami ceniralnemi. 
Gdy nasiąpią te uklady, gdy my wykdżemy © 
się, że chcemy być w tym przymierzu, chcemy 
być w przymierzu nietylko gospódarczem ale 
i miliiarnem, to nasze sily gospodarcze nie be- 
dą tak r ="aniczone, jak są dzisiaj, 


paat 


. i przeobrażony w filję Banku rosyjskiego. 
+ Przemysł nasz rozwijał się jak zupełnie dzika 
| roślina od czynników naszej woli niezależna. 
| Np. po wojnie rosyjsko-tureckiej rubel rosyj- 
; ski upadł i Rosja zaprowadziła cła w złocie, 


je zakłądy produkujące dla Królestwa do Kró- 


ju naszych ośrodków przemysłowych i chara- 
kterystygzną jest rzeczą, że w 10 lat potem ro- 
syjski publicysta Szerapow podniósł kwestję. 
sdłaczegą Łódź i Sosnowiec odnoszą zwycięstwo 
nad. Mogkwą i Włodzimierzem. Wydelegowa- 
mo komisję rządową dla zbadania sprawy i pó- 
tem idą represacje skierowane przeciwko na- 


zniszczyć, jednakże droga wybrana była już 
bezskuteczną. Przemysł rozwijał się w dal- | 
szym ciąg 5 a | 
- Dridgim czynnikiem od naszej woli nieza- 
leżnym ii niezależnym od telów Rosji było to, 
że od r; 87 do 04 Rosja wyrzucała z głębi sie- 
bie tych Żydów, to tam przybyli z dawnych 


Fosji prowadzili handel, znali rosyjskie ryn- 

ki i przeniesieni do Królestwa byli czynnikiem 

naszego. gospodarczego rozwoju, Podnieśli 

Łódź, zmienili charakter polskiego przemysłu. 
Przystosowali go do. wymagań wschodu i 

dzięki im przemysł  rowijał się bardzo 

pomyślnie, Jednakże pokazało się, że nie- 

ma dla przemysłu pomyślnego rozwoju bez 

własnego państwa. Chwalił pan Wierz- 

bicki rozwój przemysłu naszego w Łodzi, a 

jednak Łódź i Pabjanice dawały największy 

procent niezdolnych. do służby wojskowej z 

powodu niedorozwinięcia klatki piersiowej, z 

powodu tego zwyrodnienia, które jest wywo- 

tane przez ów osławiony przemysł łódzki. Ni- 

gdzie na całym świecie nie było tak bezwzelę- 

dnej, niesumiennej eksploatacji sił ludzkich, 
jak w naszym przemyśle. z 

- Następnie zwracam uwagę jak wyglądali- 


PWZ IEŃ 


Dlaczego koalicja chc 


w „Geographical Journal“, 
gielskiego „Królewskiego towar 
graficznego“ 


g A 38 i 
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| Smy W porownaniu z innymi. Największy pro- | Anglik Stebbing opisuje swoją podróż do pół- 

| cent analfabetów wśród emigrantów do Nie- | nocno - wschodniej części Rosji europejskiej 

| miec dawali Polacy. Im ustępowali tylko Ru | Stebbing został wysłany, w celu stwierdzenia, 

| sini i Żydzi z Turcji. Tak było przed | jaka wartość sosn A islmcai 

R. o : je łom. „| JAKĄ Wartość gospodarczą przedstawiają lasy 

Lecz bezwarunkowo ci nasi przemysłowcy, co | północno - wschodniej Rosji. Przekonał on się 

i mieli do czynienia z dostawcami rządowymi i naocznie, że na wschód od Archangielska 

| rosyjskimi, eo wiedzieli w jaki sposób zbyć | znajdują się niezmierzone obszary lasów, któ- 

| NRL da ć lapówkę, bogacili się i byli pewni, | re stanowią własność państwa i nie są nawet 
że przy żadnym rządzie czy to połskim czy nie- | dotknięte siekierą drwala. Zdaniem jego, an- 
p em, czy innym nie będą robili tych im | gielskie zapotrzebowanie drzewa może być 
ieresów jakie robili przy rządzie rosyjskim. | temi zapasami pokryte na przeciąg czterdzie- 
„Błąd ta ich długotrwała tęsknota, dla naszego | stu do pięćdziesięciu lat. Do eksploatacyj tych 
Pozwoju narodowego szkodliwa, dla naszej du- ; skarbów potrzebne są kapitały, kiórych brak. 

| my narodowej bolesna, tęsknota de Rosji, I | Rosji. Rozruchy rewolucyjne przeszły tam nie- - 
Šo też było czynnikiem gospodarczym ujem | spostrzeżenie; pracuje się w itamiych okoli- 
nym, wpływającym na całą politykę naszą go- | cach w dalszym ciągu regularnie. 

Spodarczą i na cały upadek. Proszę panów, W roku ubiegłym 1ząd rosyjski zamierzał 
 orzegraliśmy odrazu sm pa 


sprawa naszego przemy+ į kapiłalistom zagranicznym udzielić koncesgź 


Ei 


-ko aby zwyciężyć. Należy robić wszystko, aby 


na | eksploatację części Ga lasów obszaru 


2,000 kilometrów kwadrałow wych na przeciąg 
30—33 lat pod tym warunkiem, że ścięte drze- 
wa będzie obrabiane w Rosji, albo też, że bę- 
dzie na miejscu przerabiane na masę drzew- 


ną. Stebbing w swem sprawozdaniu opow iada, 


„ że mówiono mu, iż bogactwa tych lasów są tak 


wielkie, że tylko temi samemi lasami Rosja 1 


moglaby uiścić swój cały dług wojenny. 
Towarzystwo geograficzne poświęciło te- 
mu sprawozdaniu Stebbinga całe posiedzenie, 
na którem byli również obecni przedsławicie- 
le rządu. Usiłowano dodać bodźea rządowi an- 
gielskiemu, żeby przedsięwziął odpowiednie 
kroki, w myśl sprawozdania Stebbingą, 
„Nieuwe Rotierdamsche Courant“ zamiesz- 
czając powyższą wiadomość, dodaje: Może 
zbrojne wylądowanie wojsk angielskich na 
wybrzeżu murmańskiem znajduje się w ja- 
kimś związku z tą sprawą? Inni wierzyciele 
Rosji powinni zwrócić na to uwagę, żeby taki 
cenny zastaw, jak te bogate lasy, nie dostał 
się w ręce jednego tylko wierzyciela. 


Po dymisji dra Stillera. 
„Czas“ krakowski pisze; | 


Konsekwentna i energiczna polityka Ko- 
la uwieńczona została pelnym sukcesem. Dr. 
Seidler podał się do dymisji. Cesarz dymisją 
przyjął i poruczył gabineiowi dalsze prowa- 
„ dzenie agend, aż do zamianowania nowego ga- 
 binetu. Wobec tego należy przypuszczać, że 


niebezpieczeństwo odrzucenia konieczności | 


państwowych przez parlament jest zażegna- 
ne. Powstaje teraz zupełnie nowa sytuacja, bo 
odpadła główna przyczyna wszystkich tru- 
dności, które tak długo uniemożliwiały zorga- 
nizowaną pracę parlamentu i wreszcie wywo- 
ływały przesilenia. 

Zwycięstwo Koła posiada wielkie znacze- 
nie zasadnicze, raz dlatego, że sukces polity- 
ki Koła jest równocześnie sukcesem jedynie 
racjonalnej polityki ogólno-państwowej, po- 
wtóre dlatego, bo dowodzi, że Kolo wbrew 
wszelkim nadziejom wrogów narodu polskie- 
go, nie przestało być, potęgą polityczną. 

W parlamencie już w godzinach przedpo- 
fudniowych opowiadano sobie, że dr. Seidler, 
uzyskaw: szy ostateczną pewność, iż głosowanie 
w komisji parlamentarnej wypadnie na jego 
niekorzyść, zdecydował się nareszcie podać 
do dymisji, i że uczyni to jeszcze przed gło- 
sowaniem w komisji. Około godz. 10-ej uka- 


zał się komunikat „Deutsch Böhmische Korre- | 
inspirowany z najbliższego otocze- | 


spondenz”, 
nia d-ra Seidlera, z którego wynikało, że dr. 


Seidler już zrozumiał beznadziejność swojej | 
pozycji i na wszelki wypadek poda się do dy- | 


misji przed głosowaniem w plenum. 


Około południa dr. Seidler w kuluarach | 
oznajmił kilku niemieckim dziennikarzom, że | 
ze względu na trudności położenia parlamen- | 
Wkrótce | 
potem dr. Seidler pojechał do Eckartsau na | 


tarnego rząd poda się do dymisji. 


posłuchanie u cesarza. 


Popoludniu prezydent komisji budżeto- | 
wej dr. Sylwester konferował z przedstawi- | ze 
cielami Koła i starał się ich nakłonić, aby |  * 
zgodzili się na odroczenie głosowania do dzi- | 
siaj. W czasie, gdy toczyły się narady w 'spra- | 
| Hussarka. 
towej, zjawił się u d-ra Sylwestra radea sek- | 
cyjny w prezydjum Rady ministrów Horżycki | 

i oświadczył mu oficjalnie z polecenia prezy- | 
denta ministrów, że prezydent podał się do | 
dymisji, że cesarz dymisję przyjął i poruczył | 


wia wezorajszego posiedzenia komisji budże- 


„ gabinełowi dalsze prowadzenie agend. 


Wiadomość o dymisji gabinetu bardzo | 
rychło rozeszła się w kuluarach Izby i mimo, | 


że właściwie nie była już żadną niespodzian- 
ką, wywołała bardzo silne wrażenie. 
„zwolenników d-ra Seidlera zapanowała kon- 
siernacja, natomiast poslowie z grupy 
genhahna i Urbana nie taili swego szczerego 


zadowolenia. Że w kołach polskich poselskich | 
przyjęto wiadomość z zadowoleniem, nie po- | 
| przedewszystkiem baron Haindl, jako ewen- 

W pelnej Izbie prezydent Gross zakomu- | 
nikował oficjalnie dymisję gabinetu i oświad- | 


trzeba podkreślać. 


czył, że wobec trudności położenia, wbrew 
zwyczajowi, 
razach, 


zasianawiała się nad kwestją, jakie ma zająć 


stanuwisko przy głosowaniu nad wnioskiem | 


! o postawienie d-ra Seidlera i Toggen- 
burza w słan oskarżenia. 
Niemcy obradowali 
dzień. 
nuje wielka dezorjentacja, 
Komisja budżetowa na wniosek p. Koli- 
schera zostanie zwołaną dopiero po zamiano- 
waniu nowego gabinetu 


mszczą 


kolo polskie a budżet. 
Wiedeń, 25 lipca. 
"(W A. T) 


C. i K. Biuro korespondencyjne dono- | 


T] 


Koło polskie postanowilo upoważnić 


prezydjum do złożenia oświadczenia baro- | 
mowi Hussarkowi. że Kolo polskie Ba za- | 
sadzie odbytego porozumienia gotowe jest | 
głosować za sześciemiesiecznem provizo- | 

| 1 żyje parę miljonów. 


nm budźełowem, 


Wśród | 


Lan- | 


zachowywanemu w podobnych | 
nie odwoluje dzisiejszego posiedze- | 
nia. Rzecz dziala się między 5 a 6 popołudniu. | 

Komisja parlamentarna Koła zebrała. się 
około godziny wpół do 8 i w obecnóści mini- | 
stra Twardowskiego rozpatrywała sytuację, ja- | 
„ka powstała przez ustąpienie d-ra Seidlera i | 


wczoraj przeż cały | 
Jak słychać, w obozie niemieckim pa- | 


sk 


3 : Piątek, _26 lipoa ja 1918 r. RE 


"VT 


Ilustracja nasza wyobraża chwilę, 
małżonka duńskiego ministra wojny, a zarazem 
świeżo wybrany poseł, pani Elna Munch, wypowia- 


; Kobieta w życiu polityczne. 


` Pye 
A Ea 
i 


! 


Sp E., 
Boi 


Berlin, 25 lipca. 


„Der Tag" donosi z Zurichu: 

"Prywatne wiadomości, które tu nadeszły 
z Jekaterynburga w ten sposób przedstawiają 
ostatnie chwile eks-cara Mikołaja IL. 

Du. 1 lipca o g. 5 r. zbudzono cara. Ukazał 
się mianowicie patrol, składający się z jedne- 
|] go podofieera i sześciu żołnierzy. Komendant 
patroli wezwał cara, ażeby się natychmiast u- 
brał, poczem zaprowadzono cara do sali gdzie 
ge zawiadomiono o zapadłym na niego Wyro- 
ku. 

Carowi pozostawione jako akt laski jesz- 
cze trzy godziny de życia, ażeby pożegnał się 
ze swoimi i poczynił ostatnie zarządzenia. Na- 
stępnie odprowadzono go do pokoju. 

Egzekucje wy znaczono na godzinę 9-tą 
przed południem. 


È 


się zjawił. 
sam modląc się z nim wspólnie. 


O godzinie 9-iej przyszła po niego straż. 


pop i jeden z żołnierzy. W drodze ku miejscu 


ro dało się go podnieść. 


W ostatniej chwili car chciał coś pm 
usiłował podnieść ręce do góry wtem jednak | 
padły strzały i Mikołaj II trationy śmiertelnie | 


upadł i zakończył życie. 


Tnidności d-ta Busara. 


Wiedeń, 25 lipca. 

_ Stronnictwa parlamentarne odnoszą się 
do nowego desygnowanego prezydenta mini- 
strów dr. Hussarką dotychczas wcale ozięble. 


jaciela Rusinów, jeżeli jednak o Polaków idzie, 
to porozumienie ostateczne nie jest wykluczo- 


Rusini niezadowoleni są z tego, że Seidler 
wogóle ustąpił, stąd ich pewna niechęć do dr. 
To samo odnosi się do Niemców. 
Czesi uważają nowego kandydata na pre- 


| mjera za człowieka ery smutnej pamięci hr. 


Stirgkha, 

Socjaliści w Hussarku widzą swego wroga 
a co najdziwniejsza nawet chrześcijańsko - 
społeczni WORS nie są nim zbytnio zachwy- 
ceni. 

Wobec tego liczą się w wiedeńskich ko- 
łach politycznych z okolicznością, że Hussarek 
nie zdoła dobrać sobie gabinetu i już wymie- 
niają nowe nazwiska na stanowisko szefa przy- 
szłego rządu. Wymieniany jest mianowicie 


tualny ar ndycal na prezydenta ministrów. 


U koresp. takie domaji, 
Wiedeń, 25 lipca. 
(W. A. T.). 
C. i k. biuro korespondencyjne donosi: 
Jak się dowiadujemy, tajny radca, mini- 
ster pozasłużbowy, baron Maksymilian Hussa- 


ministrów. 


k Tima linie na front. 


Budapeszt, 25 lipca. 


Jak dzienniki podają, po ukończeniu prac 
parlamentarnych uda się były prezydent mi- 
nistrów, hr. Tisza na front włoski, gdzie o- 
pergis aowództwo pułku. 


Amerykanie intermują Niemców. 


Rotterdam, 25 lipca. 
Z Nowego-Yorku donoszą: 


W Sianąch Zjednoczonych. przystąpiono 
do internowania Niemców amerykańskich. . 


Pierwszym takim 


który naturalizował się jeszcze w roku 1918. 


Jak Amerykanie ten problem internowa- 


nia Niemeów konsekweninie przeprowadzą, 
nie jest wiadomo, gdyż Niemców w Sisnach 


Ameryka powiętsza licztę wojska. 
Rotterdam, 25 lipca. 
(Telegram W. A. Th 


Stanami: Ilandczyków w lubie gmin. 


Rotterdam, 25 lipca. 
(Telegram W. A. T.) 


londyński korespondent 
dian“ pisze: © 
Nacjonaliści irlandėy, 


Irlandji, © 
Zajmą oni, rzecz oczywista, 
nieprzejednanej opozycji wobec rządu. Wezmą 


oni udział również w rozprawach, nie mają- | 


cych nic wspólnego ze sprawą irlandzką; po- 
dobno będą popierać liberałów,  żądających 


formach w Indjach. 


konferencja rosyj" 0- -Tnientzka 


wwie 25 lipca. 
(Telegram W. A. 

Pierwsze posiedzenie Sam pokojo- 
wej rosyjsko-finlandzkiej odroczone zostało 
na życzenie delegacji rosyjskiej do 29 lipca ro- 
ku bieżącego. 

Delegacja finlandzka wyjechała wezoraj 
z Helsingforsu do Berlina. Komisja linlazdzko- 


. niemiecka ustanowiła iinję demarkacyjną po- 


l 


aa i 


aiar Aa mye m 


| internowanym jest od : 
"20 lat w Ameryce. osiadły niejaki Sweglia, 


, między Finlandją a Rosja w zatoce Fińskiej, 


rek von Heinlein mianowany został prezesem | zgodnie ze starą granicą rosyjsko-finlandzką. 


1 Tow. niemiecko-ilandzatego. 


T spi wię 25 lipca, 
(Telegram W. A. T.) 


Biuro Wolifa. Z okazji mianowania admi- 
! rala von Hintzego sekretarzem sianu do spraw 
- zagranicznych, niemiecko-irlandzkie towarzy-. 


stwo zwróciło się z następującym telegramem 
da nowego: sekretarza stanu: 
W imieniu towarzystwa 


nia z okazji mianowania Waszej Ekscelencji 
sekretarzem stanu w tem przeświadczeniu, że 
Wasza Ekscelencja nie odmówi sympatji i po- 
parcia, jakich walka wolnościowa Irlandji 
doznawała niejednokrotnie ze strony narodu 


niemieckiego. : 


Naród irlandzki, równie jak i ludy Egiptu 
i Indji, widzi w ostatecznęm zwycięstwie nie- 
mieckiem gwarancję odzyskania dawno upra- 
unionego wyswobodzenia się z pod okrutne- 


: go i Róża jarama Anglii. W rrwobodib 


8 l 


Podług „Nieuwe Rotterdamsche Courant“ | 
„Manchester Guar: | 


irlandzko-nie- 
| mieckiego pozwalają sobie niżej podpisani 
E złożyć Waszej Ekscelencji jaknajlepsze życze- 


-a nie to sfanówić ; będzie najpet 

| cję pokoju świata całego. Podczas 
| George i Wilson swoje, do przesytu znane ob- 
| łudne frazesy © wolności ludów „na świat po- 
| sylają, mamy niepłonną nadzieję, że Wasza 
| Ekscelencja wzniosłą ideę tę istotnie urze- 
| czywistni. (Następują podpisy). 


| 


| 
f 
| 
z 
; 
| 
z 
E 
| 


y Ta a 


Na telegram powyższy sekeriarz stanu 


| | przesłał odpowiedź następującą: 


Dziękuję towarzystwu diemiecko ielai 


| kiemu za przesłane mi telegraficznie serdecz. 

| ne życzenia. Podczas, gdy przeciwnicy nas w 

| słowach tylko rozwodzą się o ochronie naro- 

dów, stwierdziły Niemcy czynem, że walka ich 

-| o wlasne istnienie i 
| świata calego służą i że wychodzą na see lu- 

i; dom uciśnionym. 


zwycięstwa wolności 


Niemcy zdają sobie dokładnie sprawę z 


| tego, w jakim stopniu przyszła gwarancja i u- 
| trzymanie pokoju zależne są od walki o wol 
| ność dzielnych Irlandczyków, oraz od narodo- 


wych dążności Indji i Egiptu. 
| ron Hintze, 


nii fw niemiecki. 


Berlin, 25 lipca. 
(W. A. T) - 

Biuro Wolifa donosi: RE ope 
Dwaj lotnicy niemieccy, podporucznicy - 


Harige: 


| Hellesen i Burchardt nie in z lotu 
| swego nad pozycjami nieprzyjacielskiemi w 

Słuchając *aóki car był zupełnie spokoj. | 80 
ny i zrezygnowany. Przybywszy do swego po- | 


koju car zażądał popa, który też natychmiast ! stów niemieckich, obaj oficerowie dostali 


na i 
Car długo, pozostał z nim GORE których, po zwierzęcem zmęcaniu się nad 


| nimi (jak obcinanie uszu, wykręcanie ra- 
| mion i lamanie klatki piersiowej) zostali 0- 


5 anj. 
Car ze strachu nie mógł wstać o własnych si- | St@&tec7 mie rozstrzel 


łach, tak że prowadzić go musiał pod ramię | syjskjego 


| przeciwko takiemu oburzającemu postępo- 
egzekucji Mikołaj upadł raz i z trudem dopier 
| winnych. 


dn. 21 maja 1918 roku. 
Według wiarogodnych zeznań koloni- 


się żywi Ga niewoli bołszewików, przez 


Rząd niemiecki założył wobec rządu TO- 
jaknajenergiczniejszy protest 


waniu i zażądał P ORA ukarania 


Dalszy chag bitwy m zatozie 
| | Genewa, 25 Lipca. 
Gen. Lacroix i inni krytycy wojskowi wire 


| dzą w osłabionem tempie operacyj generałów, 
Sapa dziójowwej. stało się za- | ngi 
-| sukcesów z poprzedniego tygodnia. © 


Degoute i Mangin znaczne ograniczenie ich 


System Mangina polega na tem ściąganiu 


| bezwzglednem rezerw z innych terytorjów. 
| irontu i rzuceniu ich w bitwę, gdy tymczasem 
| angielski dowódca Haig, posługuje się wła- 
| śnie przeciwną metodą i w taktyce R" 
~ | widzi duże niebezpieczeństwo, 
- Po zebraniu się kongresu amerykańskie- | 
go wniesiony zostanie projekt zmiany prawa | 
| o wieku poborowym, aby w ten sposób uzy- 


Ą 4 b jellria WE 
Polacy widzą w nim zbyt wielkiego przy ; skać powiększenie liczby wojsk. 


Haig trzyma na jednem miejscu < SWE TOZ 
porządzalne siły, niemi tylko operuje i tylko 


| dopiero w razie koniecznej potrzeby ściąga re- 
| zerwy. Taki wypadek zaszedł ostatnio gdy 
| trzeba było przyjść z pomocą oddziałom wło- 
| skim, kt tóre naci się Ww bardzo trudnem po 
| łożeniu 


"Iuga, 25 ipea. 
„Secolo“ donosi z Londynu: 
Krytycy angielscy obecna fazę walk na 


którzy powrócili | Zachodzie wcale nie uważają już za koniec 
we wiorek do Westminsteru, mają zamiar żą- | 


dać jedno lub dwudniowej debaty w sprawie | 


niemieckich zamierzeń bojowych. 


Krytycy są zdania, że Niemcy przygolo» 


| wują no gios, na zupełnie innym obszarze 
stanowiska | ją nowy y: l 


Irontu. 
TREN 25 lipca. 
Nowo wyłoniły się obecnie nazwiska ge 


; nerałów irancuskich w obecnej ofensywie. 
'. jeszcze przed ferjami letniemi rozpraw o re | 


Są to generałowie Fayolle, Mangin i De- 
goutte. Ci trzej dowódzcy prowadzili olensywę 
irancuską w ostatnich dniach. 


Dalsze rdstraiwaie. scjarowolcjnstów 


Sztokholm, 25 lipca. . 


- (Telegram W. A. T). 
Z Moskwy donoszą: 
Przywódca socjalrewolucjonistów Kats- 
Kamkow, który w dniu 5 b. m. wygłosił na 
kongresie sowietów podżegającą mowę prze- 
ciwko zamordowaniu hr. Mirbachowi, oraz na: 
walywał do otwartej walki z obecnym rzą: 


dem, zostal rozstrzelany na mueg Wyroku s 
au doraźnego, ! 


Ten sam los spotkał pizywódczynie- S0 
cjairewoluciohistów Spiridonowową. Wiado - 
mość o obu tych kaźniach wywarła piorunują: 
ce wrażenie na Socjalrewolucjonistach, 


Troci nie chciał śnie cara 


WE 25 ipea. 
(Telegram W. A. T.). 5 
Otrzymany w Helsingtorsie Gać nume i 
urzędowego organu sowietów w Moskwie p> 
daje dokładny opis zamordowania cara. Car 


slów poza murami Iikaterynburga wówczas 
dopiero, gdy nadeszła zgoda rządu sowietów 
w Moskwie na wykonanie wyroku, Trocki by 
z początku przeciwny rozstrzelaniu, uległ jed 
nak wkońcu większości. EO 


ma aoe amw t ei ia, 3 


rozsirzelony został przez czerwono-gwandzi- e, 


| Ronik: | anstujacki. 


lipca: 
Włoski toren walk S 
Nie było godnych zaznaczenia ; 
wydarzeń. 


"Alhanja. 


koło Kuci. 


Nasze odważne Pi musiały | 


przełamać gwałtowny opór. EBY 
jaciela. 

| „ Wzięto licznych jeńców. - 

Między Kuci í N mor- 


skim doprowadziły skuteczne natar- | 


cia również do zdobycia terenu. 


sze: sztabu erando af 
> Reims akcja, bojowa stała się wczo- | 
|raj mniej energiczną. Nieznaczne u= 
|tarczki piechoty w pasie przódirane 
towym naszych stanowisk. 


J owy gabinet austejacki. 


Wiedeń, 25 lipes, 
Wodług tutejszych dzienników bę: 


i dzie mógł prezes ministrów baron v. Hus- 
„ministerjum 
z gabinetu d-ra 
„Seidlera, prócz dwuch polaków, którzy na 

życzenie Koła polskiego mają ustąpić ZO 


sarek przejąć do swego 
wszystkich ministrów 


stanowisk, 


Na miejsce ministra oświaty ma bić |: 


- mianowany szef sekcji v. Mameyski, ' 


miejsce polskiego ministra rolnistwó. - a, | 
szet sekoji w ministerjum finansów. Gas 


lewski. 


mastąpić dzisiaj. 


. Nowe ministerjum jawi się RO y 
dopodobnie już w piątek na posiedzenin 


- parlamentu. 


| Głosowanie Rad budżetem. odbędzie. a 
się w piątek, lub najdalej Ww sobota; ponp 
„preerwó. | 


szem 


a e. 
letnia. 


-parlam ent 


Ukralicy W opozycji. | 


- Wiedeń, 25 lipca. 


W kołach parlamentarnych mówią, 


że posłowie ukraińscy w Galicji postano- 
-wili Eeoae p budżetowi. 


Tezezenie y, Seidlera. 


= Wiedeń; 26 lipos. . 
posiedzeniu związkn 


Na ogólnym 
partji niemieckich przyjęto jednogłośnie 
rezolucję, która wyraża dotychczasowemu 
premjerowi, dr. Seidlerowi, 


gdyż on to, jako prezes ministrów otwo- 
rzył drogę żądaniom niemieeko- narodo- 
wym i tym samym zobowiązał wszystkie 
następne rządy do kroczenia tą samą 


drogą i zaprowadzenia trwałego porządku, - 


który zapewni niemieckiemu. narodowi > w 
ra należne mn stanowisko. 


„Sady doraźne n dażariją 
Lwów, 25 ipaa.. 


Urządowa „Gazeta Lwowska“ donosi 


| „ik, komendant wojskowy w Kra- 
_ kowie, jako kompetentny komendant e.ik. 


armji wydał pod dniem 11 b. m. obwiesz- 


szenie następujące: 


„sa podstawia § 434 wojskowej pro- | 
cedur: karnej ogłasza się prawo doraźne 
(Standrecht) przeciwko należącym do ba- 


taljonów zapasowych e. i k. 18 pułku pie- 
choty w Ołomuńcu, 20 w Tarnowie i 57 


w Przerowie, A powoda zbrodni. dezercji 
($$ 188 i 198a wojskowej ustawy karnej). 
Każdego przestrzega się przed popełnie-_ 
niem tej zbrodni, Kto po ogłoszeniu pra- . 
wa dorażnego dopuści sią. wapóniniecoj | e 
zbrodni, będzie osądzony doraźnie i uka- | 
rany. śmiercią. Kara śmierci wykonana 
będzie przez rozstrzelanie, o ile dezer- | . 
tera nie wypadnie ukarać śmiercią przez | 
powieszenie w myśl SES 191 1: 192. woj- | 


skowej ustawy karnej“, 
- To ogłoszenie - 


przez władse „e „było wydate d. 
18 b. m. | 


- Rokowania rosyjsko-niemiec oekie, 


- Frankturt me M. 26 lipca. | 
-Korespondent berliński , „Frankfurter 


Zeitung” dowiaduje się, ża” rokowania w 
sprawie interpretacji pokoju brzeskiego, 
toczące się od tygódnia za znajdującą się 

gaiwjobów, Są . 


„w Berlinie delegacją rządu 
| już na. ukończeniu. a 
--  Doprowadziły one. jm do zgody w 
aiiwyżniejszych pónkiach. 


Wiedeń. „, Urzędowo Soo. 25 | 


o. | Grupa. „wojsk mastępcy tron" 
Wczoraj rano zdobyło nasze woj- | > 3 
sko przejście. przez rzekę Benani > 


uderzył nieprzyjaciel wieczorem. pod 


: łudnio-zachód od Reims przeszedł 
nieprzyjaciel do gwałtownych ataków 
częściowych, które sn 0 w na- 


; jeńcami: 
 Pierwswy generat-watormisirs 
; AN s 
(wieczorny). 


Reims. 


gorące po-. 
dziękowanie za pełną poświęcenia praso, 


sądów” "doraźnych | 


| bombardowanie od 6 lipca, 


Komunikat niemiecki. 


ee Berlin. (Urzędowo) Wielka kwa- 
8. tera główna donosi dnia 25 lipca: 


Zachodni teren walk. > 


fuprechta. | 
"Między. Bueqois | Hohatórno 


osłoną silnego. ognia; odparto go. — 


Tak samo rozchwiały się atąki, któ- 
= pre przedsięwziął nieprzyjaciel na Za- 
| „chód . od Albert i z Mailly. 


Grupa . wojsk. niemieckiego na- 


,stępcy tronu. e. 


Na froncie. między Soissons i 


Na południe od Ourcq inapo- 


szych kontrnatarciach. 


Grupa wojsk ks. Albrechta. 


W Wogez ach landwera þa- 
warska: ze wszystkich sprężyście wy- 


Mianowanie nowych ministrów ma | konanych pret siewziot ARA f 


* Berlin. (Urzędowe). Wielka kważ 


E tora. ea donosi dnia 23:90 lipca 
a wieczorem: 


eiókie ataki częściowe na po- 
lù walk pomiędzy Soiss ons i 


| aa trononskie 


z dnia 28 lipea. 


nasze wojska w ciągu dnia zadawalniają- 


ee rozultaty, mimo gwałtownego oporu 

| nieprzyjaciela, który sprowadził rezerwy. 
Na brzegu północnym zdobyliśmy le Ples- 
| sier-Hulen i doszliśmy do zachodniego 


brzegu (Qulchy la Ville, biorąc. wieś 
Moptgrn. Na południe od Qurq przekro- 


T EE E T I E EEA 0 


Z obydwuch stron Qureq osiągnęły 


DUD O CZCJETNAEREE 


SECA ARTÓW O CZ WK ay wz a a czw 06 SEO CZE AAA JR a O 


czyły wojska francuskie i amerykańskie 


drogę do Chatean-Thierry i przesunęły 
swe linje o więcej niż kilometr na wschód. 


Wieś Socourt i większa część jasu Chś-- 


Na prawym brzegu Marny osiągnęliśmy 


| nowe sukcesy. Na „północ od góry Saint 
-Péro i Chartóves, które jest również w 


naszym posiadaniu, rozszerzyliśmy nasz 


| przyczółek mostowy aż do Jauigonna, 


telet znajduje się w naszym posiadaniu. | 


| fakt, | że nie wyznaczono ża schwytanie 


Na froncie miądzy Marne i Reims miały. 


_ miejsce gwałtowne walki miedzy, Ardre. 


i Brigny. 
= Wojska kóalisyjta zaatakowały silne 
| stanowiska  nieprzyjacielskie, posunęły 


się naprzód przeszło o 1 kilometr i przy- 
czyniły wrogom ciężkie straty, 


angielskie wzięły 300 jeńców i zdobyły 


-5 armat, s Na północy od Montdidier w 


lokalnym przedsięwzięciu, podezas które- 


go. obsadziliśmy rano Mailly, Raineval, 


Zonvillers i Aubewillers, wzięliśmy 1500 


„Jełnów, Ww tym 80 oficerów. | 


Tr W a. 
- Haga, 25 lipca. 


“Do „Nordd, Alig. Zeitung* donoszą: 
„Nienwe Rotterdamsche. 


nesi zdobyli pigé ufortyfikowanych por- 
tów w Trypolitanji. Pozostanie na zaw- 
8z8 tajemnicą, w jaki sposób można było 


- | w głębi Trypolitanji utworzyć armię tu 
| recką, liczącą wiele tysięcy "Jadzi i-za0- 


patrzoną w armaty i lazarety polowe. 


Przed trzema miesiącami wylądował w Try- 
polisie książe Genan Fuat, witany owa- 


eyinio przez ludność. Wykształcenie woj- 


skowe i polityczne pobierał książę w A 
| czech. 


Tereny portowe były bez przerwy 
Komunikację 


A. sa 0 


Wojska. 


| 


F 


a 


Courant | 
zwraca uwagę na zwycięstwa tureckie w 
| Lybji. które. doprowadziły do tego, że Se- 


twa 


1 


zachód od tej miejscowości. 


za otrzyma każda wojskowa, czy cywilna 


"wodzi w dostatecznym stopniu, że włosi 


Francji włosi są bardzo nerwowi wzglę- 


„sowe natarcie niemieckie, a najmniejszy 


nierzy włoskich, Wydaje się, że wojska 


Z dnia 24 lipca. e 
- Noe odznaczyła się wzmożoną dzia- 
żałaodcią. artyleryjską między Marne i 


„Aisne, oraz w lasach Courton i Królew- 
|kim. Na zachodzie ad Reims wykonali 
„niemey* wczóraj o godz. 9 wiecz. kontr. 


atak w okolicy Vrigny. Wojska francu- 


„skie złamały wszystkie. “ataki i utrzymały 
| Na U an 
: Sonea nie zaszło nie nowego, 


stanowiska w całości, 


-> Komunikat angiel elski, 3 


© dnia 24 lipca, 


od Bucquoy i wzięliśmy 18jeńców. Odrzu- 


naszego tronto, 
Locze. 


"Komunikaty amerykańskie 


_% dnia 28 lipca. 


Wspólnie z francuzami jisieny wciąż 
naprzód. Między Qurcq a Chignon prze- 
kroczyliśmy drogę Soissons-Chatean Thier- 
ry i dotarli do drogi Beaupuits-Charteres. 
Inne amerykańskie oddziały przekro- 
czyły Marną i zajęły miasta, które wróg 
widocznie opuścił z wielkim pospiechem, 


Z dnia 24 lipca. 


Na południu od rr. Qureq „kontynuo- 
waliśmy pościg za cofającym się nieprzy- 
jacielem. Wzięliśmy Jaulgonne i lasy na 


| Staty Amerykanów W Francji, 


_ Rotterdam, 25 lipca. 


„Daily Telegraf“ donosi z Nowego 
Jorku: 
Amerykańska lista strat, która zo- 
stała wczoraj ogłoszona, obejmuje 12,718 


nazwisk żołnierzy, z których w walce po- 


legło 1510, zmarło wskutek otrzymanych 
ran 678, zaś 543 zginęło wskutek nie- 
szczęśliweg (© wypadku. Na rozmaite cho- 
roby zmarło 1899, zestało rannych 5817, 
RoE She lub wziętych do niewoli było 

„ Btraty marynarki. wynoszą 1885 ludzi. 


-Odważne wojsko. 
| Berlin, 25 lipca, 


(Biuro Wolfa donosi: 
Au jeńców x dywizji włoskich, wal- 
ozac ch na zachodzie od Reims, znalezio- 
no rqzkazy, z których wynika, że żołnie- 
rze. włoscy w wielkiej ilości usiłują od- 
Wobec tego musiano 


dalićjsię z wojska. 
na kglejach francuskich zaprowadzić for= 
malną słażbę nadzorczą. Według rozka- 


2 liry nagrody, jeśli zatrzyma lub 
zadeńuncjuje a E e ucieczkę Żoł- 
nierzą włoskiego, Jak wielka musi być 
hezbą dezertujących włochów dowodzi 


a 


dezertera większej nagrody. Ta cena do- 


wielkimi grupami opuszczają armję. Z roz: 
kazów wynika również, że walczący we 


dem wojsk niemieckich. W zjawiających 


się wciąż rozkazach skarżą się wyższe 


urzędy komend, że w każdym zbliżającym 
się patrolu niemieckim widzą włosi ma- 


szmer wywołuje wprost panikę wśród żoł- 


zapomniały—brzmi dalej rozkaz—że po- 
siadają karabiny i granaty ręczne. Tchó- 
rzowska obawa p: niemcami musi być 
usunięta. 


| morską już od 2 niiósięcy riiiemożliwity 
łodzie podwodne, tak, że otrzymują tam 
p a a drogą telegrafu iskro- 


Eaha maral niemiecko geko-amelstiet 


Londyn, : 25 lipoa, 


i W odpowiedzi na interpelację lord 
Newton oświadczył w izbie wyższej: Ro» 
kowania angielsko niemieckie w Hadze 
w sprawie wymiany jeńców woj jennych 
były bardzo trudne. Ze strony rządu nie- 
 mieckiego zostały poczynione zastrzeże- 


„nią, które mogą uniemożliwić ratyfikację 
umewy. 


(Dopisek Biura Wolffa: Zastrzeżenie 
rządu niemieckiego dotyczy kwestji ure- 
gulowanla położenia Niemców w Chinach), | 


Zaatakowaliśmy w nocy na półndnia 


cono atak nieprzyjacielski na północnym 
zachodzie od Béthune. Artylerja nieprzy- 
jacielska czynna była w północnej części , 
BACEĘORE W _ pobliżu 


h i i . 
£ - i 3 , a 


© Rokowania syjso- kratki 8. 
| Kijów, 25 lipca, 


: ig tym tygodniu odbyło się ogólne 


postodzenie ukrajńsko-rosyjskiej konferen- T 
cji pokojowej. W ostatnich dniach poza- ` = 
tem odbyły się ostatnie posiedzenia róż- 
| nych komisji, obradujących w kwestji gra- 


nie, poczt, kolei i itelegrafów, wymiany 
towarów. między Ukrainą i Rosją, wresz- 
cie w sprawie odszkodowania. Co do nie- | 
których puńktów to osiągnięto już poro- 
zumienie, Z miarodajnego źródła donoszą, © 


że rząd ukraiński nadal stoi na stanowi». 
sku przyłączenia Krymu do. "Ukrainy. 


Syntirsk w rękach czecha słowak ÓW. 
Moskwa, 25 lipca 


$ Według oficjalnego doniesienia woj- 
ska czecho-słowackie zajęły Symbirsk, mi- 
mo rozpaczliwego oporu ze strony armji 
rządu sowjetów. . Wobec tego znajduje 
się w rękach kroczących naprzód czecho- 
Słowaków nietylko lewy brzeg Wołgi, ale 
i część terenów z tej strony Wołgi. „Pra- | 
wda czyni następujące uwagi: 8 
l Symbirsk był punktem ópańgia TZą- 
du sowjetów i Śpichrzem zbożowym. > 
Niebezpieczeństwo rośnie i jest już 
blizko. | 
-Wróg jest liczny i dobrze zorgani- 
zowany. 

Jeżeli upadek. Samary A tamtej stro- 
ny Wołgi nie wzruszył robotników, !to 
upadek Symbirska nepełnia masy praen- 
jące trwogą i drżeniem o dalsze losy pro” 


mi atu. 


Przeciwko Miljukowowi. 
| - Kijów, 25 lipca. 

Rada ministrów omawiałąa w tych 
dniach kwestję „obaoriości _Miljukowa v w 
Kijowie, 

„ŃWiektórzy SdonKOWIA rządu uważają, 
że obecność Miljukowa w ukraińskiej sto- 
licy może być źle komentowana, gdyż w 


"ostatnich czasach gromadzą się wkoło Mi- 


ljnkowa grupy polityczne, które nie od- 


powisadsją obecnej polityce ukraińskiej, 


Wobec tego byłoby wskazanem, aby Mi- 
ljukow zmienił miejsce pobytu. 

Ma on podobno zamiar opuścić Ki- 
jów w r najbliższych dniach. 


Chiny interwenjują na Syberii, 
8 _" Tientsin, 25 Upes. 


Biuro Reutera donosi: 3 
Na posiedzeniu, odbytem wczoraj w 
ministerjum wojennym gabinet ministrów 
postanowił, że Chiny wezmą udział w in- 
ABER na SŚyberji. | 


Umowa z Czecho-Słowakami. 


- Charbin, 26 lipca. 


Miedzy generałem Horvyatem i Oze- 
cho- Słowakami zawarto umowę, według 
której ci ostatni mają go popierać przy 
Chabarowsku i w Syberji zachodniej, 
Rząd. przejmie władzę cywilną w Ni 
kolsku i Władywostoku. 

„Kwatera główna pozostanie we Wła- 
dywostoku, a i rząd uda się tam nieba- 
wem. 

Wojska koło Ch abarowska mają do 
dyspozycji 60 armat, ale duch wojska po- 
dupadł znacznie wskutek ostatniej pora- 
żki pod Nikolskiem. | 
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Hprówizacyjna rada koalicji 


Rotterdam, 25 lipca. 
„Nieuwe Rotterdamsche Gourant* do- 
nesi z Londynu: 

Amerykański kontroler żywnościo- 
wy, Hoover. odbywał w Londynie narady 
z takimiż urzędnikami  Anglji, Franeji i 
Włoch. | 

Na konferencji postanowiono, utwo- 
rzyć centralną radę aprowizacyjną koa- 
licji. Agendy tej rady mają rozpocząć się 
W najbliższym czasie, 


Dilezssé i Troelstra w Szwaięarji. 


Zurych, 25 lipca, 


Dzienniki szwajcarskie podają, że 
Troelstra przybedzie jeszcze w tym ty- 
zodrin do Vevey. 

ba Genewy przybył już były fran- 
Cuski minister spraw Zzewnętrz znych Del- 
carse, 


robyt Troeelstry 
Szwajcarji ma brć w związku Z 
naradami nad sprawą pokoju. 


De jeassoga W 


jakiemiś 


0 króla polski iego. 


„Kóln. Zig. 6 z dn. 18/V II podaje nastę- 
pujący artykuł, nadesłany z kół dyplomatycz- 
nych:.. 

„W ostatnich czasach z nową siłą zaczęły 

'Bię szerzyć w prasie polskiej pogłoski o obsa- 
dzeniu polskiego tronu. Powołanie króla pol- 

skiego byloby ostateczną realizacją manifestu 

obu cesarzy z dn. 6-go listopada 1916 r., oraz 


wypełnieniem najgorętszych życzeń patrjo= 


tów polskich. Popularność aktywistów zyska- 
laby na tem wiele, gdyż polska idea królew- 
ska wiąże się z odwieczną tradycją i więk- 
szość ludu polskiego nie wyobraża sobie wła- 
snego państwa bez króla. Istnieją wprawdzie 
w Polsce grupy republikańskie, które cieszą 
się pewnem uznaniem, ale uznanie to odnosi 
się głównie do ich krytycznego stanowiska 
- wobec obecnego stanu gospodarczego i admi- 
nistracyjnego. Myśl monarchiczna w polskim 
narodzie zakorzeniona jest tak głęboko, że 
chcąc dojść do przymierza polsko-niemieckie- 
go, trzeba zacząć od powołania króla polskie- 
go, bowiem królowi znacznie łatwiej będzie 
przymierze ło przeprowadzić. Jeżeli jednak 
kwestja króla ma się ruszyć z martwego punk- 
tu, na którym się zatrzymała, należy przede- 
wszystkiem osiągnąć porozumienie co do oso- 
„by monarchy. Pobudka do rozważań w tej ma- 
_ terji powinna wyjść od Rady Regencyjnej. Na- 
turalnie osoba przyszłego króla powinna być 
w harmonji z duchem manifestu 5-go listopa- 
da i z tradycją historyczną Królestwa Polskie- 
go. Nie ulega wątpliwości, że nowe Królestwo 
powinno pod każdym względem odpowiadać 
wymogom swojej przeszłości. Dawne Króle- 
stwo Polskie w ciągu długich stuleci istnienia 
nie było nigdy prawie jednolitym tworem 
państwowym. Zasada czysto etnograficzna, tak 
często wysuwana w dyskusji nad zagadnie- 


niem polskiem przez państwa koalicji, oraz ; 


predestynowana do realizacji w razie połą- 
czenia Polski z monarchią habsburska, nie 
może, oczywiście, liczyć na poparcie cesarstwa 
niemieckiego; zastosowanie jej w praktyce 
wyszłoby daleko po za ramy usprawiedliwio- 


mych żądań historycznych Polski. Granice Kró- i powiada. Wszelkie rozporządzenia urzędowe na 


lestwa Polskiego w ciągu wieków nieraz ule- 
galy zmianom, Przy likwidacji państwa pol- 
sko-litewskiego większa część Polski przypa- 


dła Rosji. Na kongresie Wiedeńskim utworzo- 


mo z obszarów nadwiślańskich tak zw. Króle- 
stwa Kongresowe, które przez dom Romano- 
wów zostało związane z państwem rosyjskieni. 
Bezprawia, których się dopuszczali Romano- 
mowie wobec państwa polskiego, skłoniły sejm 


polski do zdetronizowania w r. 1881-ym dy nae 


stji rosyjskiej. Rewolucia rosyjska, która w r. 
1917 obaliła tron carski, przeciela również wę- 
zeł, lączący Polskę z Rosją. Z punktu widze- 
nia polskiego prawa państwowego rosyjskie 
panowanie w Polsce od powstania r. 1880/81 
bylo jedynie stanem fak tycznym, pozbawio- 
mym wszelkiej podstawy prawnej. Tak więc 
powołanie króla polskiego obecnie odpowia- 
dałoby nietylko manifes stowi z dn. 5-go listopa- 
da, ale i postanowieniom sejmu warszawskie- 
go w r. 1831-ym, przez co ciągłości tradycji 
staloby się zadość. Natomiast względom hi- 
storycznym sprzeciwią się idea tak zw. austro- 
polskiego rozwiązania, bowiem nawet ci Po- 
lacy, którzy wypowiadają się za oparciem Pol- 
ski o Austrię, myślą o państwie polskiem, 
związanem drogą trializmu z państwami Au- 
strii i Węgier. Podobny ustrój trialistyczny nie 
daje żadnych gwarancyj tywadości, Wszak już 
w czasie dyskusji nad sprawą chełmaką „Dan- 
zers Armeezeitung" oświadczy ła, że Austria 
nie może sie troszczyć ô historyczne żądania 
Polski, gdyż nie może jej odstąpić swoich cze- 
ści składowych, etnograficznie polskich. U- 
względnienie przez Ansirj ; ` zasady etnografi- 


cznej, co w razie przyłączenia Polski do Aw | 


stro-Węgier siałoby się koniecznością, musia- 


JULJAN PODOSKI. 
Dowborczycy. 
Wspomnienia żoinierakie. 


Na śniegu, bardzo daleko, za drzewami, 
widać było maleńkie miniaturowe postacie, 
podnoszące się na chwil kilka z piaszezy zny 
śniegu, biegnące kilka kroków i znowu w 
śnieg padające. 

— Dobrze idą — mru! znał KARA 
Pierwszy raz u bolszewików takiego żołnierza 
widzę. 

I nagle wachmistrz snuć począł straszne 
myśli. l 

— Myśmy, przecie, wyjechali, aby języka 
zasięgnąć, aby wyjasni plotki, I kióre mówiły, 
że ju... c$ nasze oaazialy, pono z trzeciej dywi- 
bji, która ze swego dw nego leża ruszyła i do 
polączenia z nami w naszą sironę szła? Może 
ło oni. Piorun ich tam > bo jakoś niezwy- 
czajnie, równo i po żolniersku atakują, toć 
chyba nie bolszewiki, co karabinu w lapie U- 
trzymać nie mogą. | 

= Panie poruczniku... 

Porucznik sam już coś czuł, jak i cala 
wiara, bo nagle strzelać przestała i leżała el- 
cho, Gdzieś w dali w lesie a. RAR: 
ue konie. 


Pm 


oby dostowadzih dr desa iocari 
Naddunajskiej, ale również do pogrzebania 
polskiej myśli państwowej. Tyrmczasem Pola- 
cy nie tyle życzą sobie zostać równouprawnio- 
nymi obywatelami wielkiego państwa narodo- 
wościowego, ile dążą do Pomos anega pat 
ama na ża obszarach 

wa 

Li 


RA, s przytaczając w całości po- 
wyższy artykuł, dodaje od siebie na zakończe 
nie: | 
„Jeżeli do tych wynurzeń nadreńskiego 
pisma zechce się przywiązać większą wagę, 
niż do zwyklej dysertacji jednego ze współ- 
pracowników, to łatwo dojść do przekonania, 
że mamy tu do czynienia z chęcią obalenia aw 
stro-polskiej koncepcji przez powołanie króla. 
Idea austro-polska jest przez hr. Buriana prze- 
prowadzana z kossekweninym uporem, który 
zaczyna wkońcu oddziaływać szkodliwie. Dla- 
tego, zarówno z lego punktu widzenia, jak i 
przez v gląd na skuteczność dalszych prac w 
dziedzinie przymierza  niemiecko-austrjackie- 
go, które hr. Burian czyni zależnem od rozwią- 
zania kwesiji polskiej, powzięcie ostatecznej 
decyzji byłoby nader pożądane. Niełatwo okre- 
ślić, jakiemi drogami dojść można do powo- 
łania króla, bez uprzedniego ustalenia słosun- | 


ku nowej Polski do mocarstw centralnych. Zaś 


przy omawianiu tych spraw nasz sprzymierze- 
niec właśnie stale powraca do sw” o projek- 
tu. Niewiadomo również, czy te koia polskie, 
które życzą sobie wyboru króla, posiadają 
rzeczywiście wpływy”. 


Wieki z rów woni 


Pitot „26 lipea 1918 e 


| 
i 


rome 


„Głos Ziemi Chełmskiej“ przynosi garść inte- ; 


leglej agitacji, prowadzonej tam przez Ukraińców, : 
lud podlaski stale sklada dowody swego głębokiego 


przywiązania do Polski. P. Skoropys - Jałtuchow= i 


ski, komisarz ukraiński, rezydujący w Brześciu Li- 
tewskim, rozesłał du gmin podlaskich kwestjonam 
jusz w sprawach stosunków ludnościowych i szkol- 


" nych. Niewielu sołtysów na kwestjonarjusz ten òd- 


w yn OO R ZETA PO TANECZNA DAĆ GRĄ TY A AE a 1 a O 


Podlasiu są obecnie drukowane w czterech języ- 
kach: niemieckim, polskim, ukraińskim i żydow- | 


„skim. Szkolnictwo polskie, mimo trudnych warun- 


ków, utrzymuje się i rozwija. Od początku czerwca 
w Białej przebywa komisarz ukraiński, do którego 
kompetencji należą sprawy kościelne i reemigra-. 
cyjne. Stosunki gospodarcze przedstawiają się źle. 
Szczególnie dotkliwie, a ujemnie daje się rolnikom 
odczuwać brak inwentarza. Bardze uciążliwemi są | 
również dla ludności stosunki komunikacyjne. 
Znany badacz życia kresów ego, p. fl. Wiercień- 
opracował „Mapę języka domowego ludności 
chrześcijańskiej wschodniej części gub. Siedleckiej 
w r. 1914", Mapa wyszła nakładem Straży kresowej 
w Lublinie. Za pomocą barw oznaczone jest na ma- 
pie według danych statystycznych rozsiedlenie lud- 
ności mówiącej Jęwiem polskim, względnie rosyj- 
skim. 

Do pawiatów kresowych poczynają obecnie ma- 
sowo powracać uchodźcy, którzy w czasie odwrotu 
armji rosyjskiej wyemigrowali do Rosji i tam prze- 
byli lat parę. Uchodźcy ci, to przeważnie właścicie- 
ie gospodarstw rolnych, mają więc do czego wra- | 
cać, nie grozi im nędza. Ale z drugiej strony rodzę 
się w związku z tą reemigracją liczne konflikty. | 
Ziemię bowiem i gospodarstwa podczas nieobecno- 
ści właścicieli objęli w czasowe władanie sąsiedzi 
lub uchodźcy z innych okolic. Nie dziw, iż obecnie, 
ci co obrabiali ziemię, roszezą pretensje do tego- 
rocznych plonów. Instytucje społeczne z sejmikami 
powiałowemi na czele pragną spory te w ten spo- 
sób rozwiązywać, by przejściowi gospodarze sprá 
wiedliwie dzielili się plonami z właścicielami i 
przez pewien czas wspólnie z nimi zamieszkiwali 
zagrody. 

Powrót uchodźców niesie ze sobą AA na 


sles 
SEL 


; teren kresowy różne prądy polityczne. Płynie więc 


resujących szczegółów z życia Podlasia. Mimo roże 


| 
| 


ł 


i 
= 


— Diabli ich wiedzą, kto to iA być?— 
ozwał się oficer, nie wyglądają na bolszewi- 
ków, — taki rygor... 

-© — Daj no mi binokle. 

Wysoki, jak tyczka, ordysians - oficer po- 
dał mu lornetkę. 


oddał szkła wachmistrzowi. - 

— Į ja jeszcze wyrażnie dojrzeć nie mo- 
Be: do ziemi przelegii i nie rozróżnić nie mo- 
źna. 

— A ja wam powiadam, że to nasi, — o- 
zwał się do najbliżej siebie leżących, warszā- 
wiak, — jak rany Boga, to nasi, ją to czuję... 
-— Miłczałbyś! — otuknął go bliżej leżący 
ułan. — Skądże by to oni? 

— A ja. wam SERCA 0, Jezu, toż na 
ea dę nasi, nie słyszycie i eni strzelać prze- 
stali!... 

—— Masz ci, djable, kaften - — - satknął WO- 
lontarjusz. 


W dalszy ch szeregach także czuć było pe- 
wne zamieszanie. 


— Ale też, żeśmy zaczęli do nich strze- . 


lać — ozwał się ktoś. 

— Bośmy to wiedzieli — wa 
mistrz. — Sami zaczęli... ale tak, to napewno 
nasi, panie poruczniku. na czapkach nasze sr- 
ły mają; teraz widać wyrażnie, niech pan zo 
baczy! 

— Tak, chłopcy, to nasi; mielismy 

języka zasięgnąć, a tu ich samy chon Jyba 
A to zdarzenie, niech że cię kule bij Pe 


Eed 


śmy ich spora natlukli, aż was kto: ramy 


„tyi ka 


— Nie rozróżnić nie mogę! Popatrzeie— 


SZAŁ. Wa oi 


EEE 


dv -paelawaniacza: 


by — 


ślomeni, który z% wiadaiecicih czekał 200 na 
polską ziemię i do polskich stosunków, a na: obety- 
źnie nabrał wstrętu zarówno do Rosji, ja! Ukrai- 
ny. Tego pokroju urhodźców wraca najwięcej. Ale | 
-gesto również płynie element, obslantipeny pezon 
bolszewizm lub ukrainofilstwo. 

"Tym przewodzą popi, którzy raz wraz wymi 
_szają się obecnie na naszych, choć owieczek prawo- 
sławnych tak tam niewiele. Niektórzy z tych popów | 
odrazu przystąpili do wrogiej nam agitacji politycz 
nej. Ale polskie organizacje, z Strażą kresową na. 
czele, czuwają, by agitacja ta ża się % właściwą 
polską przeciwakcją, 


ful (LOTHONEDO: tara. 

| Tragiczna śmierć pułkownika Romanowa 
nie wywoła nigdzie, nawet wśród jego byłych 
rdzennie rosyjskich poddanych, giębszego ża- 
du, chyba śród b. czynowników”. 

- A ten brak współczucia jest aż nadto u 
sprawiedliwieny. Wszak odszedł ze światła 
człowiek, z którego pamięcią wiążą się tysią= 
oe szubienice, kazamaty i katorgi bojowników 
wolności, krew niewiniątek, wylewana całemi 


strumieniami. Car padł pod kulami rządu bol- 


szewickiego. Qznacza to dla miljonów ofiar je 


go despotyzmu, iż krwawe widmo, budzące ięk 
i postrach, zasłaniające sobą. wdzierające się 


niepamięci, przynosząc ulge tą pewnością wia- 
śnie, iż już nie wróci. 


| ści, litość też nie będzie mu towarzyszyła w je- 
go pozagrobowej wędrówce. Ludzkë współ 


czucie kierować się w tej chwili co najwyżej 


będzie, w strone pozostałej po carze wdowy, 


ku b. księżniczce heskiej Aleksandrze, która, 
chora podobno, znajduje się w otoczeniu rodzi- 


(my w dalekim Tobolsku, nie wiedząc nawet 
może, jaki los spotkał jej IMęŻn, ; 
Nie ma ona nawet tej pociechy, że pr 


mięć ostatnich chwil jej małżonka otoczy au- | 


reola bohaierskości. Tak życie jego bowiem, 
jak i śmierć były wolne od wszelkieg 
imu. Nie padł on ani jak Karol I 
ani jak Ludwik XVI we Francji, jako przed 
stawiciel bronionej przez siebie przed trybu 
małem rewolucyjnym idei. Stracomo go, jak 
się traci niebezpiecznego złoczyńcę, pospiesz- 
mię, byleby nie. mac rąk rewolucyjnej spea- 
wiedli wości, 


Wraz z śmiercią cara spełniło się ti ci {aee , że I a > 
Olgi w Rosi podawane z ust do ust | OSH TONE 
 chaczem ugi sji Ę miozeją się wi key przemysłowcy rosyjscy i 


„proroctwo. Oto gdy w maju 1868 r. ówczesne- 


mu następcy tronu moskiewskiego, Aleksan- 


drowi, urodził się syn pierworodny, później- 
szy car Mikołaj, królowa Dagmara duńska da- 
ła mu w prezeńcie kosztowny rubin, który 
miał przyszłemu wladcy Rosji służyć za talig- 
man, chroniący go od nieszczęść. 

W parę miesięcy już talizman ów w ta 
jemniczy sposób zagingi, a gdy po latach wie- 
lu car Mikołaj zażądał wyjaśnienia tego faktu 
od pewnej chiromantki, ta oświadczyła mu, 
że przyszedł na świat pod nieszczęśliwą gwia- 


gda, że grozi mu ustawicznie niebezpieczeń-. 
"stwo, oraz że największe nieszczęście oczekuję 


go tam wiasata; skąd pochodził ów: zaginiony 
rubin. 


Istotnie, miert zaskoczyla b, cara w 


miejscu, wskazanem. przez chiromantkę, gdyż 


rubin ów wydobyto z ziemi na stokach Uralu, 


w pobliżu Jekaterynburga. 


Historja nie zna istotnie smutuiejszóga 5 
żywota nad żywot cara Mikolaja IL Jako na- 
stępca tronu o mało nie padł on w czasie po- 
dróży po”Japonji ołiąrą zamachu japońskiego - 
samuraja. Tylko dzięki interwencji ks. Jerze- 
go greckiego wyszedł wówczas z ; zamachu jo- 


dynie z raną w glowie, 
Huczne uroczystości koronacyj jne w Moskwie 


zakończyły się na polach. chodyńskich gatra- 
towaniem na śmierć w ścisku 5000 W, przy 


rozdawaniu kubków pamiątkowych. 


— Niby nikt... 

— (o robić, panie poruczniku? te ode- 
zwał się wachmistrz. 

~- — Ano trzeba kogoś. wysłać przodem. 

< = Panie Irski, weźmiesz pan jęszcze je- 
dnego ulana i ruszysz naprzeciw. 1 Na karabi- 
ny biale chustki wdziejesz. 

5 — Słucham, panie poruczniku, — odkrzy- 
kunat uradowany wolontarjusz, biegnący po 
konia. 

"Tymczasem siła przeciwna zbliżała się 
coraz wyraźniej, można było dokladnie wi- 
dzieć poruszające się posiacie. : 

1 — Nasi, nasi! — grzmiało coraz śmielej 
i radośniej. — Psiakrew, ładnieśmy ich przy- 
wHali. - 
Zbliżający SiĘ 


| > widocznie też to już zmiar. 
kowali. 


Wolońtartusa na Swym ogierze rywal ga- 
lopem, niosąc wysoko karabin, a na nim bia- 


lą. plachte. 
 — Jeszcze go ustrzelą — -mrak aat. z tylu 
jakiś niedowiarek. — Licho ich tam wie. kto 
to taki. 
ma Volontarjusz! — - wadził inny przez zę- 
"cały się odrazu odkrywa, jeno go kulą 
sprzątnąć, żadnegoby trudu nie był IO 
< — Baczność! po konie  ruszaj!... 
- Wiara rzuciła się do koni. 
|| r Jeśli to nasi, to jazda na spotkanie! - = 
iskby potieszająe się ża poniesioną k 
«ryknął porucznik, i nie upłynęło. d 
tierzy, a oddział n kłusem s szedł 


do Rosji promienie wolności odchodzi w cień ; 


Car nie miał nad. ofiarami swemi ito- 


o bero | 
w Anglji, 


z: 
| 
i 
| 


' tem ręka w rękę z ukraińskimi przyjaciółm 


detów w Moskwie przez usta swego delegat: 
'Tukana Baranowskiego przedlożyli plan swój. 


8adnicze sprawy partji kadetów będą teraz w . 


mogli ape i jęk kę waż; Niamey skłon= 


pieństwa, wkrótee doj yida do poznania, że na 
koalicję liczyć juź nie można, a rosyjskie go- 


mają niebyw 


wał ułan, z apetytem czerpiąc gorącą ki 


| radosną wieść, 


 Bplaainy, tegi 


E a światowa położyła | 
„ryzmowi.. i wie À 
oraz życiu jej bylego cara, kt 
„dumny, sainodzięrża winy monarcha, 
skromny pułkownik Romanowow i: 
guinier: schodzi do O | 


cych objaśnień 60 do 1 
skiej konstytucyjno =~ ej 
(kadetów). Jak długo — mówił on — woj! 
światowa była dla Rosji wojną narodo| p 
wą, Rosjanie trzymali z soju znikami zaco 
nimi. Po e > E >= 


dekoajcraśy onej ak 


nan, 
wi, Millukowowi, Giani i i. 


sojusznicy zachodni będą iiia E x 
skiej inteligeneji przeciw- tendencjom n zis 
cielskim pazódstawitiai rosyjskiej. wal 
sowej. R: na. 

Koalicja przyrzeczenia nie dotrzyma 
; Już podczas gabinetu Kerenskiego pa na 
dowody, że gra koalicji jest falszywa. ' 
brała ona sobie Sawinkowa za powi 
którego kadeci. wydalili ze swojej pantji i $ 
wciąż Sawinkow pośredniczy między ko i 
a terorystami rosyjskimi. Nie pozostało 
mie innego kadetom, którzy są przedstawi 
lami rosyjskiej inteligencji, jak zmienić Wo 
orjeniację. 

Bar. Nolde oświadczył, że kadeci idą NE 


partyjnymi, którzy na ostatniej koniereneji ka- 


Plan ten został przez kongres przyjęty. Za- 


Kijowie dyskutowane, tam bowiem udali się 
dowódcy partji kadetów i tam kadeci będą się 


a pA ści, do których 


po stronie koalicji, ale - 
ug wszelkiego prawdopodo- 


spodarstwa ludowe, trzymając z koa alicja blizi 
skie jest poprednego p | 


Wieści Ą Rosji. 


Kradzieże złota w kopalniach sybirskich. 
Rewolucja nie podziałała na handel i prze- 


ża na Sybirze tak szkodliwie, jak w Rosji 


wope pojskiej. W tamtejszych kopalniach złota 
ją robotnicy bez żadnych przeszkód. Je- 


ma tylko | różnica zachodzi w porównaniu z . 
dawnymi stosunkami: kradzieże złota przybie- |. 
ywałe rozmiary. Według urzędowego 
doniesienia. w  osiainich czasach robotnicy 
sprzedali potajemnie za półtora miljona rubli | 
miamnek złota. Generalny dyrektor kopalń za- 
proponował robotnikom roczną remtmerację 


tej samej wysokości, jeżeli zobowiążą się, że 


zaprzestaną kradzieży zlota. Robotnicy zastrze. 
gli sobie tydzień do namysłu, poczem zażąda- 
Ti zamiast .póltora miljona, 5 miljonów graty- 
fikacji. Dyrekcja kopalń nie zgodziła się natę © 
propozycję, wobec czego robotnicy kradną dae 
lej, a handel pokątny złotem kwitnie. s» 


W dwie og potem ułańska wiara 
juź na dobre bratała się z piechurami trze- 
ei dywizji, co czterysta wiorst, w cztery: ty- 

ące bagnetów, przeszła, rozbijając po dro- 
a kilkanaście tysięcy bolszewików, 

Zapytał feden ułan: dlaczegoście strzel 
li, nie czekając? 

— Bo nas te bestje, bolszewiki, ala 
niepokoily i bój z nimi mieliśmy tęgi, 
tak na wszelki wypadek zaczęliśmy. strzela 
a że i wyście odpow pariet, więc już t Ji 
na dobre, . ER 
— Tęgościa posli; niema © — “przył 


z kociołka, którą go poczęstował z pułko 
kotłów gościnny e pulk pieszy. 
<a dużo macie rannych? © sz 
„— Napewno nie wiam, ale toś niewi 
—. Chwalić Boga, a na pojednanie, i 
ciażeś piechur, daj pyska, boście godne żo 
mierze, jeżeli tyle światu przeszliseie, g 
lączyć się. z nami. 
tku ogólnej uciesze, 
by, dały sobie gęby”, 

| ;— Będziemy razem prać te. psie, ogony 
|-— AŻ drzazyi lecieć będą! 

W strozę Bobrujska szła a 


„dwa draby, jak a y 


malpa na kon „sicdzącyć, : 


Soop ar mea d się wa 
| "fajnego 


BABA „Dito“ 


klad“: 


| Otrzymaliśmy z Berlina ze Śwódła now | 

niejszego następującą wiadomość: „Hetman | 
Skoropadski na nalegania Forgacha zrzekł się | 
nasiawania na wykonanie tajnego układu. 


z 20 b. m. zamieszcza 


na czele numeru następującą wiadomość pod 
tytułera „Skoropadski—Korgach i tajny- w% { 


Prawdziwość tej wiadomości: nie ulega maj- 


muiejszej wątpliwości. - 


Cały obszerny: komentarz, który redakcja | 
„Dila“ dodała: e tej wież skaeśila 


cenzura, 


it omy ts. Tanla. 


Urzędowa wiedeńska „Wiener Zeitung“ | 
aaa zastępojąco, pismo o cesarza 


| Kochany D-rze Seidler! 


zwolnienie go z urzędu, do której 
p z łączyli się inni członkowie ga- 
Za8adn eniu tej prośby wskazałeś 


niku po usiłowamiach Pańskich, podjętych w 


Fowalajac się ną adnie: się . sy | 
eniarnej, przedłożyłeś Mi Pan | 


| T tia un anie iylen 
eo Siok T Wai ima. A 


dyty wojenne. 


spa” PE że jest już pewnem, iż 


cf: były” miąister Dengo. Cochin obejmie zastęp- 
| Stwo francuskiej republiki przy Watykanie, a 
i MODEL GRE. Tedęckini zosia nie moje: w 
o Biwadcześnie z z zamiarem owych kraków i 


dyplomatycznych nastąpi kilka zmian w sto- 


cotaro, który obecnie bawi w Chile, 


Pretejli z Filipin będzie przeniesiony do Chi- 


| le. Wiadomość o podjęciu stosunków dypło- | 
M | matycznych między Stanami Zjednocznemi a 
Pan, że nie spodziewasz się już. żadnego Wy- 


selu zapownienia większości w Izbie posłów | 


W ona di E E K 
Aat +2 boi wobec konieczności pań- 


zajciężazych f sb we ? 


najpełniejszemu 8 neidit asg nie mogę. nie u- 


znać patrjotyemych względów, którymi się 
uje. , Mając zamiar, aby kiemmek, za | 


„mać we współdzia- | 


Pan kieru 
którym. Pan szedleś, 


-zadowale jącego aa p | 
sido nej. Jakkolwiek przychodać 


państwowych, że mianowicie 
trudności leżą wyłącznie w Pańskiej osobie | 


Watykanem wymaga jeszcze © potwierdzenia. 


Natomiast pewnem już jest mianowanie nun- 
karą w. Holandii rastepea Watykanu: w. Ja- F 
Ten kontakt koälicji z. Watykanem ma m6 


| wywołamy tem, aby wobec ścisłych stosun- 


| ków państw ceniralnych z Watykanem można 
| to mae Ć WYW, > we a 


mi is iwa i ih Y umi 


` Minister spraw zagranicznych Arion yi 


- które Pan wśród | wraki Q sprawie żydowskiej powiedzial, 


isk ate izy | że teraz będzie wniesiona ustawa, która w 


| myśl. -układu. pokojowego ma: uregulować 


łaniu reprezentacji ładna przy zachowaniu peł 


mego zaułania s „do. tych: grup, które 
są skłonne występować za potrzebami pań- | 
stwa, widzę się przeto zniewolony przyjąć: w 


łasce dymisję całego gabinetu i. poleca te | 


muźż gabinetowi, aby aż do utworzeni 
go mządu prowadził dalej SPRAWY, 
| ie cit $ 

Karol wł. r. a Beidler wi. z. z 


A. primi, na 


"sprawę żydowską. "Rząd ma jednak zamiar 


sprawę tę usunąć zupełnie ze świata, dlatego 
zajmie się nią także konsiytuanta. Art. 7 do- 


dychczasowej konstytucji, odnoszący się ogól- 


nikowo do naturalizacji obcych, a za takich u 


waża się w państwie rumuńskiem Żydów, Po 
"winien być usunięty, a naturalizacja ma się. 


odbywać indywidualnie i ustawowo ma się 
też postanowić, że PSR nie. wólno ea 


ET WYDANA oi 


totoy  goneralissimus anglo - irancusko- 


: budzi wśród francuskiej prasy sporo watpłrmo- i 


-i ści m. powodu swego nazwiska, o którego wy-- 


„Ruski Golos“ pisze: 


„Korzystając z | się PRA + 


Bei — zawierania traktatu pokojowego z bol 


szewikami — rząd ukraiński zdecydował za- 
żądać zwrócenia Ukrainie zagrabionych przez 


| mawianie tameczni dziennikarze się sprzecza- 
ją. Jak je właściwie należy wymawiać: „Fak 


| CZy „Fosz” -— oto pytanie. George Dubose U- 
-waża wymawianie „Fosz” za jedynie właściwe. 


Rosję przedmiotów artystycznych. Za takie | 
rząd ukraiński chciałby uważać nietylko wy- | 


niki poszukiwań archeologicznych na terytor- 


jum Ukrainy, ale i obrazy malarzy rosyjskich, 
którzy urodzili się na Ukrainie, naprzykład | 


Repina, Kuindźi ego; Borowikowekiego, Krzy. $ 
| | klem. * Generał Foch urodził się w Tasbes, a 
‘tam tego rodzaju zakończenie nazw. zachodzi 


życkiego i wielu innych". 

„A więc okazuje się, że Ukraina. uważa 
za swych wszystkich malarzy, którzy urodzili 
się ma teryłorjum dawnej Małorosji. Takimi 


Przeto — Repin i Kuindżi — Ukraińcy. | 
Można sobie wyobrazić, jak się zdziwi Re- 


pin, gdy się dowie, że kwestja czyim jest pod- i 


danym jest już przesądzona. 


— Eljaszu. selimotwitzn, wiecie, jesteście | 


Ukraińcem. 

— Co powiadacie, ani przypuszozałom 
czegoś podobnegol 

- Tak wyśmiewa dziennik rosyjski ane- 
ksjonistów ukraińskich, którzy wpadli w istny 
szał aneksyjny. Czyż można też dziwić się 
„rządowi ukraińskiemu”, że. pragnie- zaane- 
_ktować Chełmszezyznę, jeśli calkiem poważ- 
nie mówi o anektowaniu artystów i i ich dzieł... 
Maluczko, a dowiemy się, że Ukraińcy wystą- 
pią z nowemi pretensjami do Polaków, że za- 
- grabili im... Słowackiego, Zaleskiego, Mal- 
czewskiego, Czajkowskiego, którzy również | t 
poż: się na Ukrainie, | 


n rl mamni 1 tas. 


„Der Morgen“ donosi z Kolonji: x 

Na zgromadzeniu w. _ Eessen oświadezył 
Scheidemann: 

Przed kilku pnia pdbylöri. w Ho- 
landji konferencję z 
wyjaśnić stanowisk: 80 
wobec ewentualnej n 
rencji socjalistycznej. — 


tów niemieckich 
arodowej konfe- 


Henderson, który zasiadał w canal L Tnyda. 


|. George'a, zwrócił się do Tr 
. aby przyjechał do Londynu, * 
nia konierencji socjalistycz 4 


SE ie kich, austrjackich i buł ie 
| sprawie. "Wówczas. wyjetiateki uło Han! i o- 
F m, że Kpa „mię n 


ełstrą. Szło o to, aby. 


ołowi | 
“p dla ób cych żywi oaz 


Najpierw przemawia za tem fakt, że rodzina i- 
całe otoczenie generała w ten sposób wymawia + 


„jego nazwisko. Ten sposób zatem ma już za 
poog starą tradycję rodzinną. Prócz tego jesze 
RZA a forma nazwiska — bez końcowego 


sa. „e“ — w okolicy, z której generał 
pochodzi nie jest bynajmniej czemś niezwy- 


| dosyć często jak np. rzeki Buech, miasta Anch, 


ł 


IE SE: ogoGe 


nazwiska znanego rzeźbiarza Puech. Den- 


są przedewszystkiem — Repin i. Kuindżi. | nikarz Dubose rozstrzygający ten spór zastrze» 


| ga się przytem przed posądzeniem rodziny pe: 


nerala © niemieckie pochodzenie. 


1 nn" I. 


Złoto, tai najpotężniójszy z krinsieów już od 


| niepamiętnych czasów stanowiło ośrodek, około któ- 


rego - obraca się błędnie cało. życie handlowe, spo- 
łeczne i dzienne.. To też w zamierzchłych już : 


Wszystkie te okoliczności mają doniesla | 
znaczenie. Byliśmy za pokojem, nie możemy 
jednakże przyłożyć. ręki do zdruzgotania Nie- 3 
| miec, gdyż w takim wypadku Pen naj- i 
e yy: niemieccy. 2 


Ex | pofeliści wiedęńscy. Następnie: iade lado a i 
<} Mość, że Anglja odmówiła: Troelsirze pasz- | WET 
portu. Stronnictwo robotnicze angielskie za- |} WY 3 
praszą tedy. "Troelstrę do Anglji, a rząd an- jo l 
gielski, w którym zasiadają socjaliści, odma- | 
„wia Troelstrze paszportów, to samo zaś stron- | - 
nictwo robotnicze uchwala jednogłośnie kre- 4 


| 


| sunkach dyplomatycznych koalicji z. Watyka- > 
-nem, I tak do Belgji będzie wysłany msr Ni- | 
a msr. 


4 talem. 


| 


czasach usiłowali Idzie wydrzeć z lona ziemi. lub z $ 


głębin wartkiej fali jaknajwiecej tego RY 


skarbu. 


przed Chrystusem. Na malowidłach w grobach te=- 
bańskich zachowały się resziki złoceń; na niektó- 
rych obrazach przedstawiona jest obrazowo prze- 
róbka złota, jak płukanie, przesiewanie i £ p. W: 
Grecji. było jeszcze złoto za czasów wojny trojań- 
skiej rzadkością. W epoce. klasycznej starożytności 
najbardziej obiitowała Hiszpania w złoto. Stamtad, 


jak również z południowej Francji, z krajów alpej- 


skich, VA Siedmiogrodu, Dalmacji oraz z nad Renu ; 
szło całe złoto do potężnej Romy. 


W Niemczech w wielu miejscach znajdowano ; ; 


j niczych e 8 wiecz.). "z 


| 
> 
s 
A 


` Kalendarzyk. 


Rocznieć, Dziś 26 Wk 1295 r. Koronacja króla 
Przemysława w Gnieźnie. 
kowie. 

1792 r; Potyćżka pod. Gecbowem, 


1 wojnie r. 1792. - 


Imieniny, Dziś Aa | M. N. M. P. 
É Jutro Natalji M. 


| Zebrania, „Dziś odbędą się następujące zebra- 


nią: 

Ww Tow. WATSZ, popierania drobnego przemy- 
| sn i handlu posiedzenia prezydjów sekcji II i IV. 
W Stow. pracown. handi, i przemysłowych peł 


ne posiedzenie Rady polek, moe POR Te 


KJ idz into 
- (Wywiad), 


z Musi być! — odrzekł p. Amit Blikle, pod- 
starszy zgromadzenia tukioriików, przyjmując mnie 
w swoim kantorku. 

— Musi być! — powtórzył, — ot i teraz zastaje 
„manie pan przy rozpisywaniu odezw do naszych... 
potentatów cukierniczych... 

— Więc Jade S W okresie Go * zapy- 


— 0 nie! zrobiło się już coś nie COŚ, zorgani- 
zowało się przedewszysikiem „Towarzystwo kształ- 
cenia zawodowego przy zgromadzeniu cukierni- 
ków”, gdyż ja lubię rozpoczynać pracę od pod- 
sław! Powstała szkoła tryzjerów — upadła, zało- 
żono uczelnię dla kelnerów — zwinięta; a dlacze- 
go? Bo wpierw założono szkołę, a potem zaczęto 
Sł się o.. fundusze — opierając się na zna- 

— jaktos to będzie! : 
se. zapoczątkowałem rzecz inaczej. Jak się TZe- 
kło, jest już „Towarzystwo kształcenia”, wprawdzie 
nie wszyscy je poparli, jak dotychczas... 
=- — Ailaż liczy członków? 


Bedą wszyscy — t. į. ci wszyscy najważniejsi, najza- 
możniejsi, bo szkoła jest potrzebna, bo wszyscy się 
kształcą, więc cukiernicy warsz wdoy nie moga Z0- 
stać w tyle! - 
— jaki jest pian pańskiej szkoly? 
— Nie mojej, panie, lecz Towarzystw: 
— Mówię: pańskiej, gdyż pam jest jei śniejato- 
rem.» | 


nie moja, aby.była! W tem rzeczi 
= A więc, słucham i notuję... 
=> Otóż kurs będzie trzyletni, podzielony na: 
ages przygotowawczy i —- ściśle zawodo- 
— lecz kurs elementarny będzie trwał tylko w 


nych mkiemików, poczem zostanie zwinięty i będa 
przyjmowani uczniowie ,z określonym .cenzisem na- 
| ukowym, wprost ma drruletni kurs zawodowo- 
kształcaej. Na kursie elementarnym będzie wykła- 
dany język polski i historja ojezysta, tudzież rysun- 
1 ki, na które klade szczególny nacisk, oraz -inne 
przedmioty. Na nasiępnym towaroznawstwo, wiado- 
mości z chemji, zastosowane do zawodu, 1: racirmko- 
wość handiowa ełe. 

— A na trzecin? | 

— Tea] będzie się odbywał we wzorowej praco- 
woi, zaopątrzonej w osłatnie urządzenia pod wzgłę- 
dem doskonałości wyrobu, oraz hygjeny, tam rów- 
nież będą | się znajdowały maszyny, jak up. do wy- 
robu karmelków, krajania oraz zwijania tychże, co 
dotąd "było wykonywane odręcznie, tudzież wiele 
innych, których nie wymieniam narazie. © 
< Rzecz prosta, że w tak urządzonej pracowni be- 


niowie szkoły, ale i subjėkei, a nawet pryncypało- 
wie, aby obeznać się z ostatniemi wynalazkami na 
polu narzędzi pomocniczych w swoim zawodzie... 
Cheo ktoś założyć nowy zakład, tu, ałbo na prowin- 
eji: bez zwiedzenia bodaj naszej wzorowej pracow- 
ni, nie będzie mógł: się obejść żadną miarą! 
> ore naka 
staw... | 

<. =. Tak panie. Dlatego właśnie było mi po- 


trzebne towarzystwo popierające, które składa się 


SE. 
t 


"W. Egipcie. istniały kopalnie złota na 2000 lat : 


i 
| 
| 


i; 


? 


złoto. Także w Austrji jeszcze z rzymskich czasów 


powstałe kopalnie złota weszły w 8-ym wieku po : 


Chrystusie ż powrotem w życie i osiągnęły w 15-) 


1 16 wieku wysoki rozkwit. Czechy należały mię- 


dzy 10 a 15 wiekiem do ‘najbogatszych w złoto kra- 
tów gutopek kk 


W Rosji I poszęto kopać złoto dopiero w 18 wie- 
ki 


W połowie 19 stulecia. iso sławne kalitor- | 
|| nijskie i ausiralskie złote pola. Również i w po- 
| ludniowej Afryce leżą aiepyczórpone > tego 


gocennego kruszeu. 
` Polska 


gini 


sianowi do tej pory MiENyEErDANI ka REC) 


należała zawsze pod tym względem 
"do a RIIDE ES krajów, mimo tego see i 


| 


| 
e), 


i 


z członków zwyczajnych, opłacających 15 marek 
' rocznie i dożywotnich, opłacających jednorazowo 
2,500 mik. w pięciu ratach po 500 mk. 
=> I jakże tam ze składkami? 
-— Ciekawy objaw... Poparli nas przedewszyst- 


kiem ludzie niefachowi, którzy ogarnęli jednak 


ważność sprawy — oraz najbiedniejsi fachowcy. 
| | — A — połentaci, o których pan wspominał? 


‘w Ci — pomimo, że ich fabryki prosperują 
, świelmie, 


niezbyt przychylnie zapatrują się na za- 
iożenie koly, jeden z nich nawet sarkngt: = g 


i poco mi ta szkoła? 
- =— Może to jest nowość... ludzie się jeszcze nie 


| otrzaskali z nowym pomysłem? 

P. Antoni Blikie załamał ręee: 

-— Ależ panie! Taka szkoła jest now ością tyi- 
ko. dla Warszawy, gdyż zagranica zwi uznala 
lej niezbędność! 

= Więc są już takie szkoły? 

. — Ależ naturalnie! Najlepsza — jaką mam, 


jest w Wiedniu, inne znajdują się w Paryżu, Lon- R 


dynie, Berlinie, Brukseli i wielu innych miastach... 


HA tutaj, w Warszawie, właściciel wytwórni cukie- 


ków, o ryz dw 


- mej wprost uczelni? 


i "60008 mk. 2 mam opiem 4000 


-o m E.. da się przekonać... 
BE "Zapewne... zapewne. jest to przecież <zlo- 
wiek inieligeniny.. Oh ezasi, czasu szkoda! Ja mie 
, DWOR szkoły wie, nie zbiorę, przynajmaiej, 


EA 


1501 r. Pogrzeb króla Jena Olbrachta w. Krae 


— Jak dotąd, zaledwie 86... Ale to nie! Będąl 


— > Ach pania, ło wh je tarki jako! Moja, 


e wykształcenia pierwszego zastępu wykszłałco-. 


dą mogli i nawet musieli korzystać, nietylko ucz- 


ostatnia wy 


o = Ee — kapitol żelazny? AO 
— Tak panie! Bez niego ami rusz! Szkola moe 


| | być utrzymywana z odsetek! 


'— A czy ujawniło się zainteresowanie szkołą? 
|| — O tak, Ministerjum oświaty zażądało bliż 
szych wiadomości o niej, gdy będzie założona — 
pragnie ją subsydjować... - 
. — A młodzież? 
dał Zgłasza się. Przedówsżysi sikien — - kobiety. 
Zapytują — czy będzie możliwe aby się w niej u- 
czyły | | 
(— A pańskie. zdamie? 
'— Ależ owszem! Szczególnie w dziale 
ków i galanterji... 
| = Cóż to jest ta galanierja? | 
— Ozdobne wyroby: kwiaiki, owce, omame 


karinel-- 


 tacje etc, wymarzona praca dla rak niewieścich... 


— Nie lęka się pan, NARA A przy- 


_szłych elewek? 


| — A rygor, panie! Rygor od tego? 
Spojrzałem uważnie na twarz p. Amtoniege 
Bliklego: rysy, energiczne, wzrok chiodny i stanow- 


= No, jestem pewien, że szkoła będzie! 
Paka ST GRE a, 


~ Powrót Areypasterza. | 
Wozóraj wrócił do Warszawy ze Skoli mowa 
LE Arcybiskup Al. Kakowski. 


Konsekracja biskupa: 
Konsekracja J. E. biskupa Łozińskiego 
odbędzie się nie 27 lipca, jak doniosły | pewne 
dzienniki, lecz 28 lipca. | 


Z Zachęty. 


Obok poźmiertnej wystawy obrazów Kazi- 
mierzą _ Alchimowicza, otwartej w salonach 
Zachęty, wd kilku dni, zawieszono tam jedno | 
cześnie szereg bardzo oryginalnych i chara- 


kterystycznych karykatur młodego a wybija- 


jacego się śmiało naprzód rysownika, p. Ed- 


: wanda Głowackiego. Na kolekcję te, która bu 
dzi . pewną sensację wśród publiczności, bye 
„wającej w Zachęcie, złożyły się karykatury: 
„Malczewskiego, Ziomka, Kopczyńskiego, Ba” 


d , Trmzebińskiego i autokarykatura 
(malarze) ; : Solskiego, Zelwerowicza i Frenkla 


(aktorzy); Bielińskiego i Zbrowskiego (człon- 


kowie stronnictw politycznych) ;. Jankowskie- 
go i Czekalskiego (literaci). Pozatem p. Glo- 


wadki przygotowywuje szereg karykatur ze 


„światą dziennikarskiego, które równie ż znaj- l 
ke, się w. Zachęcie. 


Na Wiśle. 


ści warszawskiej na brzegach Wisły, a zwła- 
szeza na t. zw. plaży, gdzie mieszkańcy nasze- 
go miasta zażywają, kąpieli słonecznych, we, 
nzystając ze sprzyjającej pogody. 

- Kąpieli w Wiśle natomiast używa w prze- 
ważnej mierze młodzież szkolna, oddalając się 


«dość często od brzegów i narażając wskutek 


tego swe życie na niebezpieczeństwo. Wobec 
stale powtarzających się wypadków zatonięcia 


"wśród młodzieży szkolnej, należałoby wyzna- 
„czyć pewne miejsce na rzece, nad którem „Po- 
BOWIE wiślane” rozciągnęłoby baczną pieczę. 


- Podział towarów łokciowych. 


Rada główna opiekuńcza zwróciła się do 
zarządu gminy żydowskiej w Warszawie o wy- 


„delegowanie przedstawiciela na naradę w 
„sprawie podziału skoniiskowanych towarów 


łokciówych śród ludności. Gmina wydelego. 
wała Meira. Rundsteina. 
Na zebraniu stwierdzono, że z 15,000 ar- 


szynów towaru skonfiskowanego Warszawa o- 


trzyma 6,000, a prowineja 9,000. 
Towaty te otrzymają towarzystwa dobro- 
czynnośći "chrześcijańskie i żydowskie. 


- Pianine i loterija R. G. 0. 


Przed samem ciągnieniem loteri R. G. 0. — w 
Klasie 5-ej, — zgłosił się do małżonków Zofji i Gu- 
stawa Schwejtzerów, dawny ich znajomy, Marjan 


"Falkowski i, tłómacząc się nader ciężkiem położe- 


niem, swojem i rodziny, oznajmił, że zmuszony jest 
wypuścić na loterję pianino, wartości około 20 
mk. Biletów zrobil... 50,000, to jest tyle, co posiada 


loterja R. G. 0., przyczem numer główny wygranej | 
Joterji wygrać ma pianino. 


Wchodząc w materjalne położenie F. i, polega: 


| jas na jego zapewnieniach o wydaniu pianina wy- 


„przy sprzedaży biletów), — 


-czem Falkowaki zdążył zebrać ekoło 5,000 marek.  - 


grywającemu (pianino było okazywane każdemu 
majami, a w ich liczbie 
i małżonkowie Schweitzer, rozkupili bilety, przy- 


Sami małżonkowie Schw.. nabyli 15 biletów i na 


„ich to mianowicie bilet, ozmaczony n-rem 31821 pa- 


"dła wygrana pianina. 


Gdy szczęśliwi posiadacze biletu zwrócili się 


iE do E. o wydanie pianina, okazało się, że instrument 
byl okazywany tylko dla.. przynęty, gdyż w rzeczy- 
„wistości pianino było sprzedane zaraz po mozsprze- 


daniu biletów loteryjnych. 
Oburzeni Schweitzerowie widząc, iż pretensje 


"ich skutku nie odniosą, wystąpili na drogę sadowa 
'z żądaniem surowego ukarania pomysłowego F. za 


oszustwo z art. 591 i 611 kod. kar. 


Termin sprawy R: będzie wyznaczony. 


W Ksrót Pol. Sądzie pokoja 6 okregu przy u. 


Długiej nr. 5 w kancelarii sądu wywieszono na- 
a tej treści: „Ostrzega się, że jeżeli ktoś z publi- 


ości będzie proponował lub dawał urzędnikom 


j ap naraża się na sporządzenie protokułu, a 
| następni e pociągnięcie do odpowiedzialności sgir 


E Od kiliu üni — wskutek nastania iście . 
fipeowych upałów — zaroiło się od publiczno- 


% i tamen $ oazy 


(Posiedzenie 27) 


Wezorajsze posiedzenie Rady Miej - 
skiej poświęcone było sprawom ogólnym. 


Obecny pierwszy burmistrz inż. Skulski, | 


kilku ławników i 34 radnych. Posłedze- 
nie'o godz. 7 otworzył wiceprzewodniczą- 


cy dr. Rosenblatt, sekretarzami byli radni: 


inż, Praszkier i Spiekorman. 


czytuje 
porządek iiei 
oraz tray nagłe | 


wnioski magistratu: 


1) w sprawie wyboru komisji apela- 


cyjnych do podatka od majątku, 


2) w sprawie wyboru 24 członków | 


ID komisji szacunkowych, mających się 

rająć repartycją przymusowego rozkłada 
nożyczek miejskich i 

| 8) komisji skarbowej w sprawie t- 
ehwalenia dodatkowo 450,000 mk. na Fae 

Ael pruntów miejskich. 


Na skntek wnioskn kilku radnych | 


zostaja uchwalona zmiana porządku dzien- 
$ PFN, 


Następnie przewodniczący odozytaje 
iist prezydjam policji do magistratu z dnia | 


17 b. m. Prezydenź policji pisze, iż, czy” 
rige zadość życzeniu, przesyła projekt 


rozporządzenia policyjnego, dotyczącego 


czyszczenia kominów, |. 


dia wyrażenia opinji w przeciągu dni 14, 
pozostawiając do nznania magistratu wy- 
słuchanie opinji Rady Miejskiej w tej 
sprawie. 

Przewodniczący proponuje przeka- 


ranie projektu komisji do spraw ogól- | 


nich. 
| Radny Hertz oświadcza, że sprawa 
ia była w komisji dwukrotnie rozważana 
z udziałem zainteresowanych. Komżsja 
swoje już spełniła i opinję swą przesłała 
wagistratowi, 
Radny dr. Tomaszewski proponuje 
aby komisja zreferowała swe wnioski. 
Pierwszy burmistrz inż, Skulski pray- 


pomina postanowienie Rady. „Miejskiej, | 
które głosiło, że sprawa ta powinna być | 
_ komisji skarbowej red Aa sprawę 


załatwiona przez Radę Miejską i magi- 
strat, Na skatek tej uchwały, magistrat 


zwrócił się do prezydenta policji, który | 
oznajmił, że opracowaniem projektu sam 


sią zajmie i następnie zasięgnie opinji 
magistratu i Rady Miejskiej. Projekt po- 
licyjny wzorowany jest na projekcie miej- 
<Fim z nieżnacznemi tylko zmianami. 

W sprawie tej przemawiają jeszoze 
radni: dr. Konie, Wejss, dr. Sachs, inż. 
i'raszkier, Grohman, Helman, Markusfeld 
: Pokorski, poczem postanowiono wysłu- 
rhać referatu komisji do spraw ogółnych, 
który wygłasza rad. Hertz. 


Po wysłuchaniu tego zgłoszone z0 | 


stały dwa wnioski: 

1) radnego dr. Sachsa: „wysłuchaw- 
*„y referatu komisji do spraw ogólnych 
: stojąc na stanowisku, iż sprawa regulo- 
vania ezyBzczenia kominów podlega kom- 
|eteneji Rady miejskiej, Rada Miejska 
przechodzi nal tą sprawą do porządku 
dziennego” l 

2) radnoga Wejssa: „wysluchawazy 
rólerati komisji da spraw ogólnych, Ra- 


da Miejska przesyła projekt magistrato- | 
„ai do dalszego załatwienia i przechodzi | koszty leczenia ponosiły odnosno. 


nad sprawą tą do porządku dziennego“. 
Radny dr. Sachs cofa swój wniosek 
i Rada uchwaliła wniosek radnego Wejssa. 


Następnie przystąpiono do wyborów | 
3 ezłonków Rady Miejskiej do komisji ; 


mieszanej, któraby określała parjodyoznie 
dwa razy da roki 


wysokość dodatków ekonomicznych 


dla wszystkich  obiówiii zarządn miej- ł 


skiega. 
Radny ks. Albrecht oznajmia, że ko- 


misja pojednawczo-wyhoreza niema kan- | 


iydatów do tej komisji. 


ten również się. 
| powodów, iv samo czyni również i z 7 
`} samych przyczyn następny. kandydat i 


Przewodniczący dr. Rosenblatt di 


"zastępców. Rada Stanu zwraca 


a Radny dr. Sa 
| mówieniu, z uwa 
. Radę, stwierdza, 


| sji, przy udziale jeszcze trzech ezłonków | 
T magistrato, praca jego bylaby bożewocną 


Wskutek tego na miejsce. 
Pokorskiego wohodzi radny Kaffanke, .. 
zarzeka z tych, samy 


dny Holenderski, wobec czego 
członkiem komisji zostaje: nastę y 
dydat z kolei radngch Klukow. 


Dalej przystąpiono dó uchwalenia = 
przerwy miesięcznej w obradach R dy | 


Miejskiej. 


Przewodniczący * proponuje stakliać: 4 


cze uchwalenie przerwy miesięcznej w 


obradach, pozostawiając termin. piej 


ozecia ferji prezydjum Rady. 


Radny dr. Konie oświadcza się prze- | 
ciwko uchwaleniu przerwy, ponieważ Ra- | 


da Miejska i tak miała w roku UMIAR 
ferje dwaumiesięczno. 
W rezultacie woiosok 


; prezydjum 
przyjęto, 


trzenia wniosku magistratu w sprawie 
| wyboru komisji apelacyjnych. 
dla podatku państwowego od majątku. 


Sprawę tę w imienin komisji pojad" i | 
kanonik Al- | 
brecht. W dnin 15 maja r b. Król. Pol- | 


nawczej refernje radny ks. 
skle ministórjam skarbu zwróciło się do 
Rady Miejskiej z zawiadomieniem: 
w myśl rozpórządzónia gen. gub. 
szawskiego 


wić komisją apelacyjną, powołaną do roz- | stratu i Rady soda x sa. 


Ławnik Dyljon.o doza, 
wych po 


strzygania odwołań, wniesionych o 
ko wymiaróom powyższego podatku, 


tej komisji apelacyjnej.72 kandydató 


| 3) że z tej liczby kandydatów szef £ 


nistracji wybiera 24 członków i 


Rady Miejskiej z prośbą o wskazanie 
ku osób, które należałoby woli é 
powyžszej listy. Komisja pojednawez 
wyboroza stawia wniosek w try n 


„giym, ażeby Rada Miejska 'upow gn 


komisję, która w swoim czasie układał 
listy ławników do Król. polskich sądó 
do dokonania wyboru kandydatów i 


stawienia ioh Radzie Stanu natychmiast | 
po otrzymaniu wezwania. 


"Rada miejska gprzychyliła się do 
wniosku radnego ks. kanonika Afbrechta, 
Następnie radny Konie w imieniu 


asygnowania 450,000 mk. 


na zakup grantów: RAA wykazując 
wypływające stąd dla miasta korzyści. 


Rada uchwala wyasygnowanie "eee 


 ponowanej sumy. 


Przystąpiono do Oro wnio- 
sku megistratn w sprawie kosztów 
leczenia ubogich mieszkańców m. . 
(stałych i niestałych), 
szpitalach łódzkich i pozamiejscowych. 

Pierwszy burmistrz ing, Skulski prz 
pomina uchwałę Rady Miejskiej x RA 
11 października 1917 roku, polecającą 


o dzi 


mieszkańców Łodzi bez różnicy wyzna- 


Nastepnie przystąpiono do rozpa- 


1) że” 
war- 


szef administracji ma ustano- l opracowanego : ZEO 


Rada Stanu ma przedstawić na W ców | wyszokiwśk T 


leczących adj w 


świadcza, że I 
„| tacza radny i y 
otrzymał jeszcze - = - bez raru oe jem: 


uważa kwestje ` 

Radny ka. 
że należałoby się możć 
uchwalenia sm Í 
Miejską. 


go rozporządz: 
Pierwszy bi 
świadcza, że w „złożonej na Jego 


przez radnego 


domówienia. Mag 


zydenta pol ji 
Rozumie się san 
dzenie to ni 


W końcu pr wystąpiono 
nia a ji g 


W tym celu opr 


ad wyższóną, 0 
| widowisk. 


| od polati. woine b 
|ska urządzane na rz 


| [anomie przeszło 


+ $- j , 
d nego inżyniera B enie: 
"+ Spake i radni 


W czerwcu pn 


kovia >89 


| ogrodni 


skiego przy 


Ra | zakładu =" ać 


| płacenie za leczenie wszystkich ubogich | j 


nia, Uchwała ta nie dotyczy czasu przed- | 


wojennego. Magistrat płaci za wszystkich 
stałych mieszkańców gmin politycznych, 
windykując od innych „gmin wypłacone 
sumy. Za niestałych mieszkańców Łodzi 
żydów płaci gmina 
skasowania tej anomalji, Związek miast 
postanowił. wystąpić z. „projektem, - aby 
gmin 

politycznó, Dopóki kwestja ta nie. Tisi 


| rozstrzygnięta. na drodze prawodawozej, 


należy utrzymać status quo. Wogóle u- 


chwała z dnia 11 października 1917 roku 
jest niejasną, na co zwrócił nawet uwagę | 


prezydent polieji, saishan wyjaśnień. 


 wysłuchanem przez 

uchwała z dnia 11 
października 191 
wszystkich. ho 


"W. niepddległem 
3 kisia role s 


nie „powinno być. oby- 


ółne obo- 


Przewodniczący, uważając, że: w yho- 2 Mag 


ry proporcjonalne zajęłyby sbyt wiele 


cza8u, proponuje odłożyć je, na wniosek 


jednak radnego Holenderskiego postano- 
nione dokonać wyborów bezzwłocznie. 


Złożono pięć list, obejmujących na» | 


et 'gpujące nazwiska radnych: 

| — Budzyner, Klukow, Stilldt, 
= Ho = Pokorski, Holenderski 
fenke, 
i- m Wejss, Pokorski, Kaffanke, 
-1y — Stiłdt, Budzyner, Klakow i 
y = . Riakew, Stadt, Badzyner. 
Po obliczenia 


Rat» | 


głosowania okazało 


wieniu rady 


„skiego z dnia. 


twierdzonem. 


Atoli obeenie kwa a 
została rozstrzygnięta in 1 
zarząda cywilnego rzy gener 


| torstwie warszawskiem. -V yjá 


głosi, że opodat 
seljan A 


się, że na listę T padło głesów 11, na lb | : i 


ste Jl—8, na listę III-—3, na listę IV i V 


po 5 (2 kartki były puste), Między osta- | me 


tuiemi listami, wskutek równości głosów, 
 dókonano losowania. 


stę IY. 


„68. padl na Ji oł pod 


dowska. ==.W eelu | | 


hs w zasadniozem prze». 
roku winna dotyczyć | | 


gre 7.NSZpROy: oby- | 


| Pó 
dbądą j w ponied 
łk, dn. £ 


= Ferje. Raie. 
podobno Y 


Aer QWOGO y ch > 


| dtych porad : 
E a bie 


tamm | Hi ina 


W hania 1 yi dea 


w piśmiennietwie rosyjskiem dwa- 2 CB 
talenty pisarskie, Tołstoja i Dostojewskiego, uro- Ej | 
kiem sławy tradycyjnej — jakk piek piaryszy zas l 


milki, drugi scichł dawno w gro 


„ły długo uwadze publieznej przejąć się nowemi two- 
rami, nowym twórcom zyskać sławę. Było, jek. ZAW- 


828 —. RZEK wskazań Tbsenowskich. z „Mistrza 
Solnesa i — stara ukształtowana sława stawała ża” 


zdrośnie w poprzek nowej, młodej twórczości, któ- 
ra w blaskach tamtej sławy: przyćmiona, nie zwra- 


cala uwagi, budziła nieutność, zyskiwałą rozgłos je- 
no w łączni z lekeeważeniem, wydawała się mało 


powsiaję w kontraście do blasku urobionych. sław. 
przeszłości — Mereżkowskiemu i Andrejewowi. 


-. najwybiłniejszemi talentami najmłodszej Rosji w 
oczach opinii rosyjskiej nie jest jeszcze  rozstrzy- 


gnięta. Niewątpliwie Mereżkowski - posiada więcej - 

kultury artystycznej, znaczniejszą i szerszą wiedzę, | i 
ropejskim w swoich poczuciach sma- | "ZE 
jest soczystszym, mocniej wstrząsają- | * m 
szyn bardziej fascynującym nerwo- ik | 

-Obaj mocno - kolorówi, głębszem | 
-wniknięcięm w życie ludzkości i swego narodu ob. | 
darzeni, nie bez wad przecie, czy tylko cech natury 
| narodowej — bo też Mereżkowskiego przecywilizo- l 
wanie zaciemnione jest mgla s specyficznie rosyjskie- | | 
„go mistycyzmu; bardziej rosyjski od tamtego An- | Spe 
drejew trąci pesymizmem filozoficznym, już wkra- | z RZ 
_ tzającym w nihilizm rozpaczy i drwiny w stylu. i 


jest bardzie 


specyficznie wschodnim. Głębia jego chwilami prze- 
"pada w pogoni za efektami; 


działać na nerwy pisarza... 4 


Panteonie sławy narodowej i przyszłość, określiw- 
- szy ich braki, tem mocniejszy hołd odda zasługom. 
Zdaje się nam, że autora „Leonarda da Vinci“, Me- 


oceną europejską. 
Ale Andrejewowi, twórcy „Judasza z Ikei. 


re skacza samobójczo pajwyžsi, aby, zrównać się z 
bratnią nicością, 


sE 


Bo profesor Storieyn nie: > jest byrinjmniej tylko i 


jednym wiecej, skropionym 


obrazem z ulu- 


hionej przez mięsnie Sopa e 


skandalów rodzinnyc 
kiadu Czy | niedorozy 
"sy iskiej 


i a at t zmałkomste- 


cych grozą efektownie i 
botow „ale, że „odzwien 


gwałtem wstając się ę wszędzie - m PRZY p 


gi sanktuarjum duchowego—z tem okrutnóm: = l. 


które symbolicznie uosabia Sawyricz, despota- T eUa 
| mi ornej, z <zego wy posiadaniu włościan było 
- około 52% %, zaś w posiadaniu większej własno- 
| ści 48%. W tym stosunku posiadania, można 
Wed] śl And: 4 było sprzedać . zboża 11% ogólnej produkcji, 
edle myśli Andrejewa, dającej się wycznć mię- AE zagraniczny. Len: y ah dao 
"więćsetnych (o czem pisze później) produkcja 
| zboża u nas nie wystarczała na pokrycie wła- 
r snych potrzeb i zboże w maturze lub w przero- 
"bie trzeba sprowadzać z Rosji. Główną przy- 


chanek żony proiesorskiej. 


Bo dom rodzinny profesora to nietylko don: 


prywatny — to w symbolu artystycznym cala Rosja. 


dzy wierszami dramatu, syn profesora, student, sło- 


wem. nowe inteligentne pokolenie, ma zadamie w | 


łącznie z siłą wojskową, nosobiona w starym przy”. 
jacielu generale, okazie niezwykłym, dziwaku szla- 


chetnym i idealnym — owemu chamstwu, działają: | 
TÓW- 


cemu pięścią, dać jedyny możliwy. odpőr — 
nież siłą fizyczną. Bo chamstwo rozumie tylko pięść 
~ mocniejszą,* poa rar nós — . inaczej, wyże- 
nić się nie da... 


A może Adicio już przeczuwał, 4 że jego s , 


mat w niedalekiej ilustracji życia rosyjskiego, któ- 


ra dziś nadeszła, stanie. się podwójnie tragicznym i 


prawdziwym. Brutal zostaje w jego dramacie wy- 


pchnięty, ale Storicyn, dusza inteligencji rosyjskiej, 
nie zakwita — umiera... Dziś umiera! Bezwolłnem ` 

pękło serce, gdy właśnie podniosła się siła na jego 
obronę... On nie wytrzymał samego widoku walki: 


= zamknął czuło Oczy. 
— W. Rosji obecnej duszą Storicyna jest A 


ła, zadepłana na dnie przepaści. Pięść dawniejszą, 


biurokratyczną, zastąpiła nowa, która podniosła się 


> z mizin odwiecznego chamstwa — ba! brułalniejsza 


jeszcze i bardziej chamska. Kułak, który piękno du- 


szy inteligentnej miał oai, iryumfuje w barba- 


rzyńskich orgjach, 
-To Anqzejęy A i zobrazówał przedziw. 
nie... 
Leo Belmont. 
- kaka: W ład. ptij. 


Jeden z ksz ORC I mód E-a 


t 175 Si 4 świeczniki 80 fk aż 
-~ łopatka 15 ir, haczyk 85 fr 
£ szadło eynkowè 30 fr 

gyni uwagę, że wpra 7 
nie jest zbytkowie, W inpo 
żone „podalkiem luksusowym. 


w pozie wprawdzie | 
zawsze zajmującej oko, ale i w pozie... lepiacigo 


"być je- | 


ł „skierowaną jest głównie do produkcji WARZYW, 

„mięsa, nabiałów, owoców it. p. dla wyżywie-. 
qra miast i klasy roboczej po fabrykach, 
ania postawi wyżej od Andrejewa, idąc za e 


a 


| żytku w mias 
- Walka o pierwszeństwo pomiędzy temi dwoma 2 


i mo irg ma zachodzie, mają urządzone 
przeważnie małe gospodźirstwa rolne, nie wy- 


| przede 
gdyż posładają koleje prawie od wsi do wsi. 


i dvije sery i inne tym podobne produkty, 
ty” — dzieła pierwszej. rangi — udało się rzucić | Sewajearia, é >. SRA e 
w dramacie „Profesor Storieyn“ bodaj najgłębsze | utrzy: 
. spojrzenie posępno bzdurny chaos, w przepaść ga- | 
limatjasu, w otchłań tragiczną duszy rosyjskiej, w | 
bezsens okrutny: jej żywota, w to błotnisko, w któ- | - 


stwa sprowadzają zę Z <Węgier, Bosh i A- 


d trode chlewna, drobie, 
„warzywa, ziemniaki, gorsze gatunki mięsa, W 
małej. ilosci owoce i o p., więc i te są koniecz- 
mie potrzebne. Zboża produkują niewiele, t j. 
4 tyle, ile wystarczy ma. potrzeby rodzinne, dla 
wyżywienia inwentarza i drobiu. Jeżeli który 
jz wiosipn sprzeda małą ihość zboża w jesieni, 
| nówku musi je drogo kupować, „ag 
| postacią kaszy, mąki lub chleba. 


ie roln. 


wych, „produkują przeważnie zboża ozime, t. j. 
pszenicę i 


ludzi odpowiednio : uzdolnionych, „do zajęcia 
owi „doktorów, inżynierów, urzędników 
ko razem wzięte, dowodzi po- 


ay a egzystencji większych go- 


ają, bo wymienione kraje mają po temu 
alne swoje warunki. Długotrwałe dobre 

rządzania wewnętrzne dały tym państwom 
bogaciwo narodowe, kiórego objawem są 
szystkiem. "ułatwione. komunikacje, 


Nadto w Belgji produkcja zasadza się na wy- 


T robach fabrycznych, rozwożonych cał 
Wszelako obaj zatrzymują trwałe miejsco w| sy ja 


cywilizowanym świecie, zaś uprawa ziemi 


Holandja choduje bydło . zańyodowe, pro- 


Owoce, sery, „głównie zaś ludność Szwajcarji 
uje się z turystów. Wszystkie te pań- 


meryłki, 
„U nas małe p rolne chodują 


Produkcja płodów niałorolnych najlepiej 


i opłąca się w bliskości dużych miast, fabryk i 
kolei, gdzie gromadzi się znaczna ilość trobo- 
fm > | czej ludności. Jednakże z uwagi na brak ko- 

‘i munikacji w kraju, marolne gospodarstwa pro- 
| wadzą mędzny żywot, w . pankach odległych od 
d miast i fabryk. . 


~ Profésor Witold Załęski - w swej „Statysty- 


“fæ porównawczej Królestwa Polskiego" z r. 
i 1878 _ Utrzymuje, że oprócz wód, lasów, łąk i 


tików w r. 1878 było 28,102.964 mórg zie- 


czynę złego widział w rozprzedaży ziemi z fol- 
warków WRoŚCIANOKI za pośrednictwem Banku 
Włościańskiego i prymitywnym sposobie go- 


mi. ornej, 


Na fotwarkach, gdzie siosowano ulepszóne 
narzędzia nolnicze i sztuczne nawozy, produk- 


eja wogóle. znacznie się podniosła, gdy wio- 
- ścianie konserwatywni dopiero w ostatnich la- 


tach przed wojną zaczęli gospodarować na po- 


j _Okstho stosunki roine | W Rosji. miria 
| każdego. dobrze myślącego członka naszego na- 
rodu, któremu dobro kraju i jego przyszłość 
leży na sercu, do zabrania głosu. Postaram się | 
| krótko i treściwie „wypowiedzieć moje zdanie. 
SE Przedewszystkiem należy zwrócić uwagę 
| na jakość. produkcji większych . 
| rolnych, jak również mniejszych. Większe go- | 
| spodarstwa, ponad 10-ciu mórg trzystopręśo- + 
wartościową w. braku. perspektywy przed oczyma i 5 
ws spółczesnych, słowem, ceniona była miżej zasługi. | 

Wszelako dwóm talentom miary potężnej. udało 
się wreszcie wybić na plan przedni z cienia, jaki 4 


gospodarstw 


yto do młynów. przerabiających je | 

na mąkę, rzepaki. „ną olej, większą ilość bura- |. 
| ków-do cukrowni, wełnę do wyrobu na sukno, | 
<chodują dobre gatunki koni dla wojska i wf 
| żytłe stach, zarodowe gatunki bydła dla | , 
pszej wydajności mleka i takiegoż mięsa. 
i i p. Oprócz tego mają. możność dostarczania | 


0 > w y dobrze Ac 


"produkują nabiały, | 


|WNIERYA s 


„Na TER służbę śołęranózną i posyłki z zaintereso- 
wać rozumnem przyjęciem ich do swspółek w | 


(„Polonia”, „Wista“, „Patria”). Wobec zakazu 


"bie operacje, dozwolone zakazem. Obecnie na 


e ma uwadze: 


wawczych i specjalnych na wsiach, 


- 2) Ułatwianie komunikacji przez budowa- d 
-nie kolei i lokomocyj wodnych, l s 
: 3) Urządzanie pod kontrolą targowiska. w 
miejscach odpowiednich, 


botników it p. | 
„ Wanszawa; a. 20. lipca 1918 Peo 5 
se Fr. D. Mieczyński. 


| waze 


5 


stawicieł „Warszawskiego Związku traktatów 


hadlowych* (Warschauer Handelsvertragsve- | 
Tein), p. B. Skutezki, pisze w czasopiśmie | 
Prawie od 2 lat)? 
pracują niemieckie towarzystwa ulbezpiecze- | 
miowe w Polsce. Ostatecznej opinji w tej spra- | 
wie- jeszcze wydać nie można, natomiast mo~ Ę 
żna już uczynić krótki przegląd ich działalno- | 
ści. Dla towarzystw niemieckich są operacje u- | 
bezpieczeniowe w Polsce bezwarunkowo droż- | 


„Deutscher Aussenhandel“: 


sze, niż w Niemczech. Już przed wojną ro- 
syjskie i polskie towarzystwa ubezpieczenia: 


we pracowały w Polsce z większym nakładem } 
kosztów, niż towarzystwa POE ETE w | 
Niemczech. 


W zakresie ubezpieczeń RER 
wstały w Polsce liczne nowe towarzystwa 


prowadzenia operacyj przez towarzystwa ro- 
syjskie, naogół towarzystwa polskie podwyż- 
szyły swoje kapitały, aby przyciągnąć do sie- 


terenie Polski (Królestwa Polskiego) pabr 
już jest 11 towarzystw ubezpieczeniowych od 

ognia, zatem współzawodnictwo jest znaczne. 
Z powodu zastoju w handlu i upadku przemy- 


+ słu, zmniejszają się, oczywiście, również wpły- 


| spodarowania na 6? datkach małorolnych, tym 
czasem zaś włościanie Porada już 84% zie- : 


dobieństwo folwarków z widocznym dodatnim į 


rezultatem. © potrzebie naprawy systemu go- 


p spodarowania przez włościan pisałem w „Ga- 
'zecie Rolńiczej* w czerwcu roku zeszłego, „pod | 
tytulem. 


-wzorowych włościaństw w przyszłości . 


„Dezyderaty w kwestii urządzania 
"Oprócz posiadaczy wielko i malorstnych 
jest na wsi i w małych miasteczkach OWE 
ilość bez rolnej ludności, sięgająca do 33% 
gólnej ludności w kraju, która jest najwra ażliw 
sza i oczekuje przewrotów rolnych, aby 
jaknajprędzej posiąść ziemię na swoją wy lacz- 
mą własność. Do tej kategorji należy. służba 
folwarcznś, robotnicy (posyłki) i najemnicy. 
Służący folwarczni nie są zainieresowani re- 
zuliatami swej sodziennej pracy, pchają taczki 
swego ciężkiego zawódu nieożywieni nadzieją 
t-lepszej przyszłości, wegietuj ja z roku na rok, 


| 8% że praca jch na roli nie jest produktywną | 
i že ci ludzie skłonni są do wszelkich prze- 
warunki dla siebie. O tej warstwie narodu 


AAC: de godniejsza wartki. pracy i życia. 


Mojem zdaniem nałeż; ~ sposo! don przyj 
ja | ym przez. były Bank Wiosc 1345: sę czę ść 
EJ de ze do kupa a ie 


a dał I A a: 


wśród trudnych warunków życia. Nie dziwne- 


'naszegt należy koniecznie pomy śleć, aby jej 


„wrółów, sadzac, że przy nich zdobędą lepsze |. 


wy z „premij. Aby zapobiec walce konkuren- 


cyjnej premij, utworzyły polskie tow. ubezpie- 
czeniowe od ognia Związek w r. 1917. Jako ; 


zupełnie niepopłatne okazały się w Polsce w 


bezpieczenia od kradzieży z włamaniem. Nie f 
były też korzystne operacje w zakresie ubez- 
pieczeń transportów. Rozwój ubezpieczeń ży- 
ciowych był dość dobry. Wielkie niemieckie 
Towarzystwo ubezpieczeniowe w ciągu ostat- 


niego roku dokonało trazakcyj na ubezpiecze- | 
nia na życie w sumie 7 miljonów marek. $ 
O wynikach działalności tow. ubezpieczeń od | 


nic zdecydowanego powiedzieć. Wielką przy- 


szłość mieć będą w Polsce ubezpieczenia strat, | 
wynikających z obowiązku odpowiedzialności d 
podstawy | -= 
postepowania cywilnego w sądach skierowa- | 
ne będą do właściwego łożyska. W każdym 
bądź razie będą musiały towarzystwa niemiec- | 
kie jeszcze ponieść znacme ofiary, zanim zdo- |" 


| s 
większych, ia operacyj w zakresie | 


( „Hałtpilichtversicherung: 9, gdy 


łają osiągnąć w Polsce możność prowadzenia 
TOER 
(e). Zarz 


stwie Polskiem. „Deutsche Warschauer Zig.“ 
podaje dalszy ciąg wykazu firm handlowych, 


nad których majątkiem w Królestwie Pol | 
“skiem został rozciągnięty zarząd przymusowy | 


na mocy rozporządzenia szefa zarządu: 


H. Belz w Calais, Bouffier Freres w Lio- 3 
nie, F. Bapterosses et Cie. w Paryżu, Thomas | 
Adams w Calais, P. Astier w Paryżu, L. Ba- 


charach w Ljonie, Alphóe Collet w Morezu, S. 


Blane Sucer. w Paryżu, Barnett et Elichagray | 

w  Qognacu, Boutet Freres et Cie. w Paryżu, | 
Adler Fils et Cie. w Hórisau, I. Barache w | 
Gravesonie, Ach Fróres w Calais, ©. Dailly w | 
( Calais, C. Daily w Lionie, Cottet Fróres w Mo- | 
| rez, Compagnie Fermiere de IEtablissement | 
Cliquot Werle 
et Co. w Epernay, A. Champigny et Cie w Pa- | 


"Thermal de Vichy w Vichy, 


ryżu, Dassonville et Pigou w Candry, Joseph 


 Dugenoy w Calais, Decaudin Beguin et Fils | 
w St. Quentin, David Maigret et Donon w SŁ | - 
Quentin, Compagnie de la Grande Champagne | 

jn Barbezieux, A. Chavin w Morez, H. Dela- $ 
court Noiret w Candry, Jules Cottet et J. Poux | 
w Morez, I. Denis, Henry Monnie et Co. w Co- | 
gnac, E. Dupont et Cie w Paryżu, Q. et E. Duc- $ 


kers w Cavaillon, Jules Desvenanin Sucer. w 
Tourcoing, Parfumerie Coty w Paryżu, Dacie- 


Najwyższa | 


1) Zakładanie szkół nawkowych, wycho- | 


` -47 Zapobieganie szkodliwej "spekulacji | 
-przez wymiar surowych kar, i 
. 5) Zaprowadzanie instytucyj kredytowych 
długo i krótko-terminowych dla włościan i iro 


| Niemieckie radni ETRE ae: | 
niowe w Polsce. W n-rze 28 „Versicherungs- $ 
markt“ (dodatek do „Berliner  Bórsen-Cou- | + 
rier“) czytamy: O działalności niemieckich ło- | 
warzystw ubezpieczeniowych w Polsce przed- | 


Y | podziale rezultatów z gospodarstwa folwancz- | 

| nego Mam w rękopisie projekt, który nie o- | 
o | frzymał aprobaty redakcji „Gazety Rolniczej”, 

= |-mięc należałoby go poprawić, a może zmienić, | 
| aby osiągnąć pożądany rezultat. 
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